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Rocznik XIX

Przedpłata kwartalna 
wyzoei w Poznania narek 4 na y«ay- 
tikieh pocztach craaniwa niemieekiogo i 
w Auztryi Siarek 6 (zob. Zeitang» Pro** 
liaw p. 1*» Scite 397. Ahth. II. <ł Sr. 47 j 
w innych krajach: «na poznańska z do

łączeniem pneayłki.
Cena ogłoszeń

wyaozi 16 fenygńw od drobnego siedmio- 
łamowego wierna. — Reklamy po 30 len. 
od wiersza- - Przekład na język polaki 

bezpłatnie.

Czwartek, 10 kwietnia 1890.
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JPoznań, 9 kwietnia. 

Trlandya.
Usilna praca Irlaudczyków, a miano

wicie takich mężów, jak 0’Connel, 
O’Brien, Parnell i wielu inuych, zaczyna 
wydawać pożąd|^f owoce. Irlandczycy 
kilka razy z bronią w ręku dobijali się 
o swoje nieprzedawnione prawa, ale za
wsze ulegli, a na biedny kraj spadały 
prześladowania, podobne z wielu miar do 
prześladowań, jakie obecnie Polacy po
noszą w zaborze rosyjskim. Pokojowa 
praca, starania o oświatę, o wytępienie 
pijaństwa, o wzrost rólnictwa i podobne 
usiłowania ocaliły nie tylko Irlandyą od 
zupełnego upadku, ale przyczyniły się 
zarazem do pozyskania licznych praw 
narodowych, które pod każdym względem 
są nader zbawiennemi dla mieszkańców 
Zielonćj wyspy.
‘ Nie wszystko przecież osiąguęli Irland
czycy, Prawie cala własność grantowa 
należy do lordów angielskich, którym 
biedni dzierżawcy muszą płacić wysokie 
opłaty. Stosunek ten jest źródłem nie
ustannych sporów, zatargów i zaburzeń. 
Rząd angielski pod naciskiem opinii pu
blicznej stara się coś uczynić dla złago
dzenia smutnćj doli licznćj klasy dzierża
wców. Wydano najprzód ustawę, aby 
dzierżawcy mogli nabywać ziemię na wła
sność. Rząd zaliczył na ten cel 10 mi
lionów funtów szterlingów. Ustawa ta, 
zwana Aschbourne-Act od nazwy posła, 
który ją przedłożył, wydała dobre owoce, 
zatem rząd angielski zdecydował się uczy
nić dalszy krok w tćj mierze. Minister
stwo przedstawiło w marcu b. r. parla
mentowi tak zwany ziemski bil irlandzki, 
mający na celu zakupno ziemi na rzecz 
dzierżawców. Skarb angielski ma na ten 
cel zaliczyć 33 miliony funt, szter., które 
mają po pewnym przeciągu czasu być 
spłacone. Na pozór jest to bardzo do
broczynna ustawa dla Irlaudyi, jednakże 
trafia na opór tak w Auglii, jak i u pa- 
tryotów irlandzkich. Anglicy obawiają się, 
aby nabywcy gruntów po niejakim czasie 
nie chcieli przypadkiem wstrzymać się od 
płacenia procentów, jak to obecnie czynią 
bardzo często co do płacenia kwoty dzie- 
rzawnćj lordom. Patryoci irlandzcy twier
dzą, że ów wniosek ma tylko na celu 
wzbogacenie majętnych właścicieli, ale 
Irlandczycy nie odniosą ztąd prawie 
żadnćj korzyści. Cała trudność na tem 
polega, że dotychczasowi właściciele chcie- 
liby sprzedać swe grunta za najwyższą 
cenę, a dzierżawcy irlandzcy pragną na
być pod najdogodniejszemi warunkami.

Sprawa ta ma nie tylko socyalne, ale 
także i polityczne znaczenie. Irlandczycy 
domagają się koniecznie samorządu, a 
szczególnie narodowego sejmu, aby mogli 
sami dla siebie stanowić korzystne pra
wa i instytucye, oraz czuwać nad ich 
wykonaniem. Nie żądają przecież nic 
niemożliwego, gdyż podobnym samorzą
dem cieszą się już kolonie angielskie, a 
mianowicie Kanada i Australia. Anglicy 
nie chcą nic o tćm słyszeć, a że jednak 
trzeba coś zrobić dla uśmierzenia wzbu
rzonych umysłów w Irlaudyi, a nawet w 
samójże Auglii i za granicą, przeto obie
rają drogę pośrednią, co nie zawsze jest 
właściwćm.

Za kilka dni zbiera się parlament an
gielski, aby dalćj obradować nad bilem 
irlandzkim. W pierwszćm czytaniu przy
jęto go już przed świętami, teraz nastąpi 
wkrótce drugie czytanie. Obrady nad 
tym wnioskiem budzić będą wielki inte
res w całćj Europie, a szczegółowo i nas 
obchodzić będą w wysokim stopniu, gdyż 
dostarczą wymownego dowodu, że cichą 
i wytrwałą pracę wieńczy zawsze po
myślny skutek.
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Zanzybar, 7 kwietnia. Niemcy czy
nią największe usiłowania, aby jak naj
prędzej przyszła do skutku wyprawa w 
głąb Afryki pod dowództwem Emina ba
szy. Major Wissmann poszukuje 700 tra
garzy. Bana Heri i Jehasi, dowódzcy 
Arabów, poddali się Wissmannowi.

Rzym, 8 kwietnia. Kanclerz Capri- 
vi wysłał obszerny list do Crispiego, na 
który zaraz odpowiedziano. Podobno za- 
pęwnieuia pokojowej polityki stanowią 
treść tej korespondencyi.

Yew- York, 8 kwietnia. Jenerał We
del wręczył dziś cesarzowi własnoręczne 
pismo cesarza Wilhelma. Kanclerz Ca- 
privi wystósował list pozdrawiający do hr. 
Kalnokiego.

Caroyród, 7 kwietnia. Sułtan wrę
czył ministrowi spraw zewnętrznych Said 
baszy order Imtiaz.

Tanyer, 8 kwietni*. Członkowie 
nadzwyczajnego poselstwa, które cesarz 
niemiecki wysłał do sułtana marokańskiego, 
przybyło tu dziś wieczorem.

Paryż, 8 kwietnia. Redaktor „Ega- 
lite** wzywał, aby zabić ministra Con
stans*. Za to został skazany na kilka 
miesięcy więzienia i karę pieniężną. Inny 
redaktor wzywał do morderstwa posłów 
i do zuiesieuia rządu, za co spotkała go 
kara więzienia na czas 15 miesięcy. — 
Ribot, minister spraw zewuętrznych, po
dziękował włoskiemu postowi za wysłanie 
admirała na powitanie Carnota.

Wilno, 7 kwietnia. Zapadło posta
nowienie, aby zakupić na rzecz rządu ro
syjskiego dobra poradzi wiłłowskie, które na
leżały do Wittgensteinów. Księżua Hohen- 
lohe odebrała je w dziedzictwie, ale rząd 
nie pozwolił objąć w posiadanie. Komi
sarze carscy odbywają przegląd włości.

Kairo, 7 kwietnia. Stanley wyjechał 
do Europy.

Chicago, 7 kwietnia. Robotnicy cie
sielscy w liczbie 5000 przestali pracować, 
aby osięgnąć wyższe ceny i ośmiogodzinną 
dzienną pracę.

Wiedeń, 8 kwietnia. Mularze wciąż 
świętują. Na przedmieściu Schmelz ze
brało się 3000 osób, ale zostały przez po- 
licyą rozpędzone.

Madryt, 8 kwietnia. Do służby ho- 
norowéj przy księciu pruskim Henryku 
został przeznaczony grand-markiz Castel- 
Rodrigo.

Wiedeń, 9 kwietnia. Wczoraj zaszły 
wielkie rozruchy na Lerchenfeld. Robo
tnicy popełniali wielkie gwałty. Straż 
bezpieczeństwa strzelała na oślep, aby 
spowodować tłumy do rozejścia, a gdy 
to nie pomogło, użyła pałaszy. Wiele 
lokalów zburzono a sprzęty wyrzucano 
na ulice. W dwóch szynkowniach rozbito 
beczki z spirytusem, a potćm zapalono, 
dla tego zaczęły się domy palić. Tram
waje i doróżki zdemolowane, szyby w 
wielu domach kamieniami potłuczone. 
Liczne aresztowania. Dwa szwadrony i 
batalion wojska obsadziły zagrożoną część 
miasta.

Bern, 7 kwietnia. Zebranie robo
tników uchwaliło, aby monopol wydawa
nia banknotów przysługiwał tylko radzie 
związkowćj. Przyjęto jednogłośnie wnio
sek, aby obchodzić uroczyście dzień I 
maja w celu demonstracyi na rzecz 8 go- 
dzinnéj pracy.

Rzym, 7 kwietnia. Dywizya floty 
pod dowództwem wiceadmirała hr. Lo
vera di Maria uda się na francuzkie wy
brzeże, aby powitać prezydenta Carnota 
podczas jego podróży w poludniowéj 
Francyi.

Bern, 8 kwietnia. Rada związkowa 
wyznaczyła dwóch członków do trakto
wania z rządem kantonu Berna o zaku
pno 30,000 akcyi kolei żelaznćj Jura- 
Simplon.

Londyn, 7 kwietnia. Gazety wyra
żają się bardzo sympatycznie o rozporzą
dzeniu cesarza niemieckiego, wystósowa- 
ném do oficerów armii niemieckićj. — 
„Daily Hews“ zowie cesarza najznako
mitszym mężem naszego czasu, jednym z 
rzadkiej liczby monarchów, którzy powa
żnie swój urząd sprawują.

Rzym, 8 kwietnia. Na rozkaz Ojca 
św. sprawozdanie Biskupa Koppa o ber- 
lińskićj konferencyi ma być drukowane 
w języku włoskim, francuskim i angiel
skim. — Umarł książę Giovanni Doria 
w 47 roku życia, pozostawiwszy 40 mi
lionów lirów majątku.

Madryt, 9 kwietnia. Wczoraj od
była się uczta na cześć księcia Henryka 
w zamku królewskim. Książę siedział po 
prawéj stronie krôlowéj ; infantka Iza
bella naprzeciw. Oprócz wyższych urzę
dników dworskich brali udział w biesia
dzie: minister spraw zewnętrznych, ma
rynarki, oraz niemiecki ambasador Stumm 
z żoną. ____________

Zwołanie parlamentu..

„Staatsanzeiger“ zawiera następujące: 
Rozporządzenie dotyczące zwołania par

lamentu.
Z dnia 8 kwietnia 1890 r.

My Wilhelm, z Bożćj łaski Cesarz 
niemiecki, Król pruski i t. d.

rozporządzamy na podstawie Arty
kułu 12 konśtytncyi, w imieniu Rzeszy 
niemieckićj, co następuje :

Parlament zostaje zwołany, zbie- 
rze się dnia 6 maja w Berlinie,

Uczmy dzieci czytać po polsku!

a kanclerz Rzeszy upoważniony jest 
do przedsięwzięcia na ten cel potrze
bnych przygotowań.

Pod pieczęcią i t. d.
Dau w Berlinie 8 kwietnia 1890.

(L. 8.) Wilhelm.
Caprioi.

5C nowój
ordynacji powiatowej i prowincyonalny.

W numerach 202 i następnych z r. z. 
mówiliśmy obszernie o tćj nowój ustawie, 
obowięzująeój Wielkie Księstwo Poznań
skie od 1 b. m.

Przed kilku dniami (28 marca) mówił 
o tćj sprawie w Bydgoszczy asesor re- 
jencyjny Kirsebner ua zebraniu rolniczem 
dla obwodu noteckiego. Z odczytu pre
legenta wymujemy ninlejszćm główniej
sze ustępy, dotyczące bezpośrednio stó- 
suuków wiejskich przy wykonywaniu tćj 
nowćj ustawy z dnia 19 maja r. z.

Prelegent zaznacza na wstępie, żo 
rząd już w latach 1873 i 1880 zamierzał 
zaprowadzić u nas rodzaj samorządu ad
ministracyjnego, odstąpił jednak wów
czas od tego zamiaru ze względu na na
rodowościowe różnice ludności, a nadto 
sami Polacy, jak n. p. poseł Magdziński 
oświadczyli się za zatrzymaniem nadal 
ordynacyi powiatowćj z 1828 r.

Nowa ustawa nie mało spraw, któ- 
remi dawnićj zajmowały się ministerstwa 
i władze administracyjne, eddaje w ręce 
i pod decyzyą ciał, składających się w 
przeważnćj części z osób niefachowych; 
ma ona ciała komuualne wyrabiać na 
samodzielne organa. Zniosła tćż ta usta
wa stósunek naczelnego prezesa do rejeu- 
cyi poznaóskićj, usunęła ona nadto kole
gialny skład wydziałów rejencyjnych, a sta
nowisko landrata, który dotychczas był 
organem rejencyi, wyniosła do samodziel
nego znaczenia. Naczelny prezes, prezes 
rejencyi i landrat są odtąd trzema samo- 
dzielnemi władzami, stanowiąeemi stopnio
we instaneye, którym ustawa porucza 
niektórej sprawy wewnętrznćj administra
cji ; sprawy mające należeć pod kole
gialną decyzyą, są wymienione w ustawie. 
Władzami kolegialnemi są: wydział po
wiatowy i wydział obwodowy, które urzę
dują jako władze dekretujące, jako tćż 
jako sądy administracyjne; w trzecićj 
instancyi dzielą się te funkcje między 
radę prowincyonalną i najwyższy sąd admi
nistracyjny. Pierwsza jest jedynie władzą 
dekretującą, drugi tylko sądem admini
stracyjnym, ale każda z tych władz sta
nowi ostatnią instancyą, jeżeli do tych 
instancyi wolno się udać *na mocy nowćj 
ustawy.

Skład kolegialny mają: 1) najwyższy 
sąd administracyjny, którego członków 
król mianuje; 2) rada prowincyonalna. 
składająca się z naczelnego prezesa lub 
jego zastępcy, jako przewodniczącego; z 
wyższego urzędnika administracyjnego 
mianowanego przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych lub jego zastępcy i z pię
ciu wybranych członków; 3) wydział 
obwodowy, w którego skład wchodzą 
prezes rejencyi jako przewodniczący i 
sześciu członków; 4) wydział powia
towy, do którego należą landrat jako 
przewodniczący i sześciu członków mia
nowanych przez naczelnego prezesa z 
pośród liczby osób w powiecie mie
szkających.

Dekreta i rozporządzenia władz, doty
czące wewnętrznćj administracji i uregu
lowania niektórych spraw publicznych, 
można, o ile to ustawa przepisuje w po
szczególnych przypadkach,zaczepiać w dro
dze zażalenia lub skargi. W przeciągu 
dwóch tygodni trzeba przedłożyć wyższćj 
instancyi rekurs lnb apelacyą. Gdyby 
ten termin pominięto, w takim razie może 
nastąpić restytucya tylko wtedy, jeżeli 
się udowodni, że zwłoka nie powstała 
z winy odwołującego się do wyższćj in
stancyi. Rekurs lub opelacya icstrzymują 
wykonanie poprzedniej decyzji, dopóki 
sprawa ostatecznie roztrzygniętą nie zo
stanie. Wyjątek stanowią jedynie te 
sprawy, których odroczenie w wykonaniu 
szkodziłoby dobru publicznemu, o czem 
stanowi władza.

Przeciw dekretowi pierwszćj instan
cyi służy prawo zażalenia do wyższćj in
stancyi. W sprawach spornych admini
stracyjnych jest apelacya. Rewizyi mo
żna tylko wtenczas żądać od najwyższego 
sądu administracyjnego, jeżeli wyroki niż
szych instancyi nie są oparte na odpo
wiednich przepisach, jeżeli więc na nie

właściwe powołano się paragrafy prawne, 
albo jeżeli w postępowania zachodzą nie
dokładności. Egzekucją wyroków wyko
nuje władza administracyjna.

Postępowanie w sprawach, należących 
do władz dekretujących, jest bezpłatne, 
uie mogą tćż interesenci żądać zwrotu 
wyłożonych wydatków gotówkowych. Mo
żna atoli żądać opłacenia kosztów wyda
nych ua świadków lub rzeczoznawców, 
jćźeli powstały oue przez nieuzasadnione 
wybiegi, lub wnioski, a koszta te ponosi 
wnioskodawca. Opłat stęplowych nie ma 
ani w tćm, ani tćż w admiuistracyjuo- 
sądowćm postępowaniu. Natomiast pełno
mocnictwa podlegają opłacie stępia. W spra
wach administraoyjuo-sądowych, należy 
zapłacić sumę ryczałtową, odpowiednią 
wartości objektu spornego. Ta kwota nie 
ma jednak przechodzić wysokości 60 mk. 
w wydziałach powiatowym i obwodowym, 
a 150 inarek w najwyższym sądzie admi
nistracyjnym.

8trona, która przegrała sprawę, winna 
opłacić koszta i wszelkie wydatki postę
powania, jako tćż wydatki strony wygry- 
wającćj sprawę.

Przed sądem administracyjnym może 
każdy sam się bronić i nie potrzebuje 
adwokata, chyba że tego sobie życzy. 
Strona przegrywająca nie jest zobowią
zaną zwracać wydatków na opłacenie 
adwokata, występującego przed wydziałem 
powiatowym, zwrócenie dezerwitó w obrońcy 
w dwóch wyższych instancyach, zależy 
od okoliczności. Każdy powinien więc 
znać tę nową ustawę, aby się w danym 
razie sam mógł brouió.

(Dokończenie nastąpi.)

Nowa m - nowe stroonictwa.
Z ustąpieniem księcia Bismarcka po

jawiło się nagle nie mato najrozmaitszych 
programów politycznych, których, jakby 
zmówionem hasłem jest: żądanie nowych 
stronnictw polityczngch z powodu nowej 
ery. Te głosy odzywają się przeważnie 
z kół rozbitego dziś kartelu, pragnącego 
pod jakąbądź flagą dojść do dawnego 
znaczenia i wpływu. Prasa katolicka 
w Niemczech, zastanawiając się nad 
temi wzdychaniami za nowemi stronni
ctwami, zaznacza, że głosy pragnące tćj 
reformy, dzielą się na dwie części, z któ
rych jedna rozwinęła chorągiew „wiel
kiego liberalnego stronnictwa*, pod którą 
myślą się zgromadzić postępowcy i de
mokraci ; druga część marzy o utworze
niu wielkiego socyalnego, czyli „socyalno- 
monarchicznego stronnictwa.*

Do pierwszego zastępu należą naro- 
dowo-liberalni, którym nie jest do smaku 
nowa era z jćj energiczną reformą spo
łeczną, Tu widzimy rzekomych obrońców 
interesu narodowo-liberalnych fabrykan
tów i przedsiębiorców, nie pojmujących 
jeszcze kwestyi społecznćj i nie mających 
ochoty do poniesienia jakiejkolwiek ofiary 
na rzecz reformy stosunków społecznych. 
Są oni za słabi, aby stawić opór refor
mie, wołają przeto do pomocy pokrewne 
im duchem stronnictwa. Jest to znany 
manewr, który się już nieraz powtarzał, 
gdy temu stronnictwu zbytnio dolegało 
jarzmo bismarckowskićj polityki i gdy 
nadmierne stawiano wymagania do libe
ralnego sumienia.

Kiedy dawnićj rozwijano chorągiew 
wielkićj polityki liberalnćj, to tu i owdzie 
wywoływała ona sentymentalne wrażenie; 
prawdziwi zwolennicy stronnictwa woluo- 
myślnego spoglądali jednak zawsze z po
gardą na ten manewr narodowo-libural- 
nych. „Przyjdźcie do nas, stańcie się 
znowu liberałami, a wtedy zobaczymy, co 
się da zrobić“ — odpowiadano im z obo
zu wolnomyślnego. Dziś, być może, są 
narodowo-liberali powolniejszymi, ale z 
tćj przyjaźni nieby nie wyrosło chyba 
ten byłby rezultat, że już i tak słabe 
stronnictwo wolnomyślne, rozbiłoby się 
w atomy.

Fabrykanci nowego socyalDego stron
nictwa zdają się należeć do pozbawionćj 
przewodnika partyi Bismarcka sans phrase, 
a to okazuje się z artykułów ogłaszanych 
w „Grenzboten,“ przesiąkłych najpoddaó- 
szćm zachwalaniem kierunku rządowego, 
zachwalaniem i godzeniem się na wszyst
ko, co pochodzi ze sfer najsilniejszych. 
Dopóki książę Bismarck był tym najpo
tężniejszym, unoszono się nad ustawą so
cjalistyczną, cieszono się z zabagnienia 
reform socyalnych; dziś, ci sami chwali, 
pod niebiosy orędzia cesarskie, jako uni
wersalne środki na wszelkie choroby spo
łeczne, a potępiają ustawę socjalistyczną.

stronnictwo pragnie jedynie tego, a
się poddać pod nowy kierunek rzecz’ 
i aby bezmyślnie i bez wytycznych zasad 
służyć, tak jak dawniejszy kartel służył 
księciu Bismarckowi. Oprócz haseł „na- 
lodowy,“ „monarchiczny,** „cesarski ,** 
wcląguięto jeszcze do dewizy wyraz 
„cbrześciański.“

Dotychczas ta idea o stronnictwie so- 
cyaluem nie zyskała zresztą odgłosu, po- 
uieważ inne stronnictwa nie myślą po
zwolić się stopić w tćm nowym konglo
meracie. Jeszcze jest dużo roboty w dzie
dzinie politycznćj i kościolno-politycznćj; 
uie mało jeszcze na tych posterunkach 
trzeba osięgnąć i bronić, uie mogą więc 
dotychczasowe stronnictwa porzucać swoich 
programów, aby siły swoje poświęcać wy
łącznie polityce społeoznćj. To pewna, 
że polityka socyalna będzie kiedyś stano
wiła rdzeń spraw publicznych, ale obecnie 
jest jeszcze zawcześnie, aby tworzyć 
stronnictwo socyalne, którego nikt nie zna. 
Jeszcze nie nadszedł czas takiego prze
obrażenia stronnictw dzisiejszych.

Czy to zresztą dotychczasowe stron
nictwa nie są zdolne rozwiązać zadania 
społeczne, któreby im stawiano? Centrum 
jest przecież stronnictwem, któremu za
wdzięczają robotnicy wszelkie ich ochrony 
dotyczące projekta, któremi parlament 
zajmować się będzie. Do reform społe
cznych przyznają się także konserwatyści, 
zwłaszcza od czasu, jak ks. Bismarck 
przestał stawiać hamulce. Oba te stron
nictwa razem są o tyle silne, że w da
nym razie pozyskają bardzo łatwo więk
szość dla siebie. O tćm wiedzą koła 
iberalne i dla tego to właśnie radzi im 
prasa, aby się więcćj niż dotychczas zbli
żały do centrum. Daremną jest ta rada,
, eżeli bowiem nie manszesteryzm, to duch 
julturkampfu, będą rozłączały te sfery 
liberalne od centrum. Bez tego łączenia się 
tćż obędzie, nie potrzebujemy nowych stron
nictw dla nowych zadań. Zresztą cen
trum nie może się ani przeobrażać, ani 
rozwięzywać, bo ma ono przed sobą je
szcze bardzo wiele pracy.

Taką odprawę daje prasa katolicka 
umizgającym się do nićj liberałom nie
mieckim.

Rnoli i*oł>otiiiexy.

W Berlinie panuje obecnie ogólne 
niemal bezrobocie. Cieśle, którzy byli 
zajęci na placu budowy do wystawy koni, 
zawiesili pracę z powodu nieuzyskania 
żądanćj zapłaty 60 fen. za godzinę.

Przeszło 2000 szewców zebrało się 
wczoraj, aby postanowić rozpoczęcie 
strejku. Zebranie uchwaliło bezrobocie 
tćj wiosny. Uchwała ta brzmi, jak na
stępuje : 1) Wszyscy szewcy berlińscy,
którzy są zajęci robotą obstalunkową, 
eksportową, wygładzaniem brzegów i pod
bijaniem, mają zaraz strejk rozpocząć, 
2) Ci zaś, którzy są zajęci robotą przy 
obuwiu balowem i filcowem, mogą dalćj 
pracować, ponieważ obecnie nie jest 
sezon.

Ze strony socjalno - demokratycznej 
zwołano wczoraj wielkie zebranie wszyst
kich robotników głównego królewskiego 
warsztatu kolejowego, na którem po
wzięto uchwały co do obchodzenia uro
czystości 1 maja. Zebraniu przewodni
czył robotnik Liewitt. Pomimo, iż dy
rekcja zabroniła robotnikom wziąć udziału 
w zebraniu, zapełniło salę 700 osób. 
Referent, socyalno-demokratyczny radzca 
miejski Klein, oświadczył, iż szerzona 
między fabrykantami pogłoska o rzeko- 
mem rozdwojeniu żywiołów kierujących 
jest bajką. Dzień ten ma być obcho
dzony uroczyście cały a nie połowa, jak 
to głoszono w prasie. Szeregi robotni
ków mają stanąć w dniu tym do parady. 
Groźby wielkich fabryk, odnoszące się do 
kar dla świętujących w dniu 1 maja ro
botników nie mają odstraszać nikogo. 
Mogłaby w takim razie co najwyżćj na
stąpić zmiana robotnika w ten sposób, że 
robotnicy jednćj fabryki przeszliby do 
drugićj; fabryki bowiem nie mogą 
w skutek naglącćj pracy zaprzestać ro
boty. Przed południem dnia tego mają 
robotnicy odbywać zebrania, popołudnie 
zaś przeznaczyć na zabawy. W kilko- 
godzinnych wykładach przedstawili dele
gaci dwóch głównych warsztatów w 
Buckau pod Magdeburgiem tamtejsze 
stosunki. Z żądaniami swemi zwrócili 
się oni do dyrekcyi kolejowćj w Berlinie. 
Dyrekeya w swćj odpowiedzi oświadczyła, 
iż przystaje na te żądania w razie, je
żeli robotnicy innych warsztatów także 
się zwrócą do dyrekcyi.

Dyrekeya nie ma nic przeciwko z&?q-



żeniu wydziałów robotniczych i oświadcza, 
iż uzna wszystko, co postanowią zebrania 
ludowe co do obchodzenia l maja, że ro
botnicy, którzy w ruchu tym biorą udział, 
nie zostaną ukarani. Przełożeni robotni
ków nie powinni brać udziału w zebra
niach. Zebranie przyjęło wniosek dele
gatów, aby jeszcze tój wiosny zwołać 
kongres robotników przy kolejach niemie
ckich, celem postawienia wspólnych żądań 
i zdać to na komisyą złożoną z pięciu 
ozłonków. Ślusarz Meyer zaproponował, 
aby z okólnikami cesarskiemi w jednóm 
ręku,, a żądaniami w drugiśm, zwrócić się 
do ministerstw, a otrzyma się, co jest 
słuszne.

W Wiedniu trwa bezrobocie mularzy 
jeszcze ciągle. Na przedmieściu Neuler- 
chenfeld odbyły się wczoraj wielkie ze
brania, które wywołały konieczność po
stawienia straży bezpieczeństwa i zam
knięcia całój ulicy. W innóm miejscu ze
brało się około 3000 robotników różnych 
zawodów, których atoli policya rozproszyła.

Przygotowania do uroczystości w dniu
1 maja w Anglii są już w biegu. Do 
ruchu tego należą nie tylko dwa socyali- 
styczne kierunki Marksistów i Posybili- 
stów, lecz przyłączyła się do nich także 
znaczna liczba wielkich związków cecho
wych, jak n. p. stolarzy, piekarzy, robo
tników przy gazie i dokach i t. a. Na 
konferencyi reprezentantów około 50 zwią
zków cechowych oświadczyli delegaci ma
szynistów, że ich związek musiał walczyć 
20 lat, zanim zdołał osięgnąć 9 godzinny 
dzień roboczy i potrwałoby znowu — po
minąwszy ofiary cierpień i pieniędzy — 
przeciąg życia ludzkiego, zanimby znowu 
o własnój mocy zdobyć się udało 8-go
dzinne trwanie pracy. Dla tego maszy
niści przemawiaią za prawnem uregulo
waniem tój kwestvi. Dla robotników 
przy gazie i dokach były doświadczenia 
poczynione przy bezrobociu w Liwerpolu 
i w walce z południowo londyńskiem to
warzystwem gazowem miarodawezemi; 
pragną oni również zapewnić sobie na 
drodze ustawodawczój 8-godzinny dzień 
pracy. Co do sposobu obchodzenia uro
czystości 1 maja nie zgodzono się jeszcze 
zupełnie. I tak niektóre związki pra
gnęłyby uroczystość tę odłożyć na nie
dzielę, aby tym sposobem nie opuszczać 
dnia roboczego.

Robotnicy przy dokach proponowali, 
aby obrać na ten cel dzień 24 maja, 
jako dzień urodzin królowój. KoDferen- 
cya robotników atoli oświadczyła się za 
dniem 1 maja, lecz rozprawy nad tym 
przedmiotem jeszcze nie są skończone, 
mianowicie nad kwestyą, czy przez cały 
dzień ten ma trwać uroczystość, czy też 
przez połowę dnia. Zresztą oczekują tam 
niecierpliwie deeyzyi niemieckich robo
tników.

Uwagi godnem jest, że stare związki 
cechowe, opierające się na samopomocy, 
oświadczyły się za prawnem uregulowa
niem swych obecnie najważniejszych żą
dań. Co się tyczy ruchu na korzyść 
ośmiogodzinnego dnia pracy, to uchwaliło 
49 delegatów organizacyi robotniczój 
klubu radykalnego i związków socyalisty- 
cznych urządzić w dniu 4 maja demon- 
stracyą w Hyde Parku.

Czuciowe Fozztojenie »e WłoszecL

Rzym, 5 kwietnia
(0. L.) Pan Arbib, poseł większości, 

rozwija w „Corriere di Napoli“ projekt, 
zmierzający do umorzenia deficytu bez 
uciekania się do podwyższenia podatków; 
proponuje on częściowe rozzbrojenie. We 
Włoszech znajduje się obecnie 240,641

ludzi pod bronią. Pan Arbib proponuje, 
aby odesłać 30,000 z nich do domu, co 
przyniosłoby około 15 do 18 milionów fr. 
oszczędności. Deficytowi wprawdzie nie 
zapobiegłoby się przez to zaraz, lecz pró
żnia w skarbcu nie byłaby tak wielka i 
możnaby zresztą uzupełniać braki przez 
podwyższenie dochodów.

Podwyższenie dochodów, o jakiem ma
rzy p. Arbib, jest czystą iluzyą w obec 
straszliwego przesilenia, jakie przebywają 
Włochy. Co do zmniejszenia rozchodów 
i oszczędności 18 milionów, któraby ztąd 
wynikła, byłby to tylko środek tymcza
sowy, nie tylko nie wystarczający, ale 
nadto nie nie znaczący.

Propozycya pana Arbiba dowodzi tylko 
jednej rzeczy: że Włochy są na schyłku 
sił swoich i że nie wiadomo już, do ja
kich uciekać się sposobów. Jeżeli depu
towany tak szowinistyczny, jak p. Arbib, 
najszowinistyczniejszy może w Izbie wło- 
skiój, proponuje częściowe rozzbrojenie, 
to sytuacya musi tam bez wątpienia być 
bardzo groźna.

Zresztą któż nie widzi, że tak jest 
w rzeczywistości ? Na nieszczęście nikt 
nie wie, jak temu zapobiedz.

Wielkim błędem, za który pokutują 
Włochy i który jest jedną z głównych 
przyczyn zamętu finansowego, jaki prze
chodzą dzisiaj, jest zerwanie z Erancyą, 
a wiadomo aż nadto dobrze, kto je wy
wołał i w jakim celu. Grispi napróżno 
się tego wypiera, stwierdza on przez to 
jedynie, że wszystkiego wyprzeć się można.

ZIEMIEPOLSKIE.
* W Warszawie nie wiedzą nic 

o rozruchach pomiędzy młodzieżą akade
micką, o których pisał londyński „Daily 
Telegraph.“ W dniach ostatnich nie za
szło w ogóle w Warszawie nic takiego, 
coby mogło uchodzić za dowód, że po
między akademicką młodzieżą warszawską 
zanosi się na podobne rozruchy jak w 
Petersburgu i Moskwie, chyba że „roz
ruchami“ chcielibyśmy nazwać niewinną 
a słuszną manifestacyą młodzieży aka
demickiej przeciwko rozkazowi władzy 
akademickiój, zniewalającemu akademi
ków do zwiedzania przedstawień rosyjskiej 
trupy teatralnój. Jak do „Dziennika 
Poznańskiego“ donoszą z Warszawy, 
zniewolono akademików do przyjęcia bi
letów na przedstawienia rosyjskie, a 
przymus ten wywołał skutek dla władzy 
akademickiej wcale nie pożądany. Na 
przedstawienie rosyjskie nie poszedł nikt, 
podczas kiedy wielka część akademików 
pospieszyła tegoż samego wieczora na 
przedstawienie polskie, zajmując dla sie
bie górne piętra teatru. Tu zamanife
stowali studenci, bez wyjątku Ro
sy a n i e, obecność swą hucznem oklaski
waniem aktorów, nie marząc nawet 
o tern, że manifestacya ich wziętą zosta
nie za zapowiedź rozruchów!...

— Wiadomość, którą nam już 
telegrafowano o zastosowaniu względem 
żydów w Królestwie prawnych ograni
czeń w cesarstwie istniejących, ogłasza 
„Kraj w następującym komunikacie:

Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, 
że komisya, mająca za zadanie rozpatrzenie 
prawa z dnia 3 maja 1882 r. o ograniczeniu 
praw żydów, postanowiła podobno rozciągnąć 
przepisy i do Królestwa Polskiego. Prawo 
powyższe nie dozwala żydom władania i 
dzierżawienia ziemi, zamieszkiwania po wsiach 
i utrzymywania czeladzi. Projekt powyższy 
ma być przedłożony na najbliższćj sesyi rady 
państwa.

Do tego dodaje „Kraj" następującą 
uwagę:

Wiadomość ta jest zbyt poważną, ażebyś- 
my mogli nawet kusić się o zasadnicze jej

omówienie przed ostateczną rezolucyą rady 
państwa. To pewna, że tak doniosła zmiana 
stósunków społecznych nie pozostanie bez 
wpływu na kwestyą żydowską, która prze
cież nieco inaczój się przedstawia w Króle
stwie, niż w prowincyaeh zachodnich cesar
stwa i wymagała dla tego tak ze strony 
naszego społeczeństwa, jak i publicystyki 
odmiennój metody traktowania. Czy uni- 
fikacya prawnych przepisów wpłynie na 
unifikacyą programu społecznego w kwe- 
styi żydowskiej — wątpimy — a być 
może skutek jej będzie nawet wprost odmien
ny, co zresztą zawsze od obustronnego zacho
wania się zależeć musi. Nieobliczone nadto, 
a wyraźniej i dotykalniej dające się przewi
dzieć skutki, może wywrzeć projektowana re
forma na stosunki agrarne Królestwa. Ogra
niczenie dowolności sprzedaży w każdym ra
zie musi wpłynąć na rozporządzalność hipo
teczną i w następstwie obniżyć ceny ziemi i 
podwyższyć koszta kredytu. Następstwa da
dzą się odczuć w Królestwie zwłaszcza wobec 
panującego nad Wisłą przesilenia rolni
czego i powszechnego osłabienia gwarancyi 
hipotecznej.

NIEMCY.
* B e r 1 i b, 8 kwietnia. Przed nie

dawnym czasem wyszło rozporządzenie, 
aby przy zaburzeniach pokoju, większych 
zgromadzeniach i bezrobociu robotników 
zarządy miejscowe natychmiast powiado
miły o tem najprzód landratów i równo
cześnie przesłały telegraficzną wiadomość 
naczelnym prezesom. We wszystkich ra
zach. w których okazałaby się potrzeba 
sił zbrojnych, ma się powiadomić w tej 
samej drodze naczelnego prezesa i podać 
przyczyny.

— Pisma londyńskie omawiają najno
wszy gabinetowy rozkaz cesarski w po
chlebny sposób. „Standard“ zauważa, że 
okólnik zawiera jednę z najpopularniej
szych z wielu zaprowadzonych przez ce
sarza reform. Podług „Daily Telegrapbu“ 
przedstawił się cesarz w obec Europy 
jako światły reformator, który stara się 
gorliwie o dobrobyt poddanych; ukazał 
on się światu jako posłannik pokoju, 
filantrop i przyjaciel robotników; ostatnie 
rozporządzenie świadczy o przychylności 
dla oficerów i sprawiedliwości w obec 
klas wykluczonych dotąd z tego stanu.

— 0 ukształtowaniu się stosunków 
w obwodzie węglowym niższego Renu 
donosi biuro Wolffa z Bochum pod dniem
7 b. m., że zwołane tam dnia tego ze
branie delegatów górniczych postanowiło 
zalecić strejkującym górnikom, aby podjęli 
pracę na nowo. Dotychczasowi delegaci 
mają pozostać przy swych funkcyach, 
choćby mieli być wydaleni z kopalni. 
Dalój uchwalono utworzyć wydziały po
wiatowe i starać się o ponowne przy
jęcie do pracy wydalonych delegatów i 
innych robotników. Wreszcie wybrano 
komitet z Schróderem jako przewodniczą
cym a za siedzibę komitetu przeznaczono 
Gelsenkirchen.

— Do biura obydwóch Izb sejmowych 
nadeszło 41 sprawozdanie komisyi dla 
długów państwowych z administracyi tych
że długów za rok 1888/89. Podług tego 
wynosił pruski dług państwowy 31 marca 
1889 r. hlizko miliardów (4,449,669,386
m. 51 fen.) Procentów opłacono w r. 
1888/89 okrągłe 17372 miliona marek a 
na pokrycie użyto 34,1 mil. marek.

— W kołach parlamentarnych mówią 
o tem, że w kancelaryi Rzeszy zajdą 
zmiany i że dr. Rottenburg, dotychczaso
wy szef kancelaryi otrzyma inne stano
wisko.

— Kanclerz, jenerał Caprivi, miał 
wystósować — jak donosi „Capitano 
Eracassa“ — długi list do włoskiego pre
zesa ministrów Crispiego, na który tenże 
odpowiedział niezwłocznie.

— Do monachijskiej „ Allg. Ztg.“ do
noszą z Berlina, że najznaczniejsze banki 
tamtejsze, między niemi Bleichróder, 
bank niemiecki i inne połączyły się w 
potężny syndykat, aby rozwikłać cały 
szereg finansowych spraw włoskich. Jestto 
dowodem ścisłych stosunków przyjaźni, 
jakie istnieją między Niemcami a Włochami.

— „Times,“ stara się Emin
pasza o rozwiązanie zawartego z rządem 
niemieckim za pośrednictwem majora 
Wissmanna kontraktu i chce na jakiś 
czas przybyć do Europy.

— Z Wiednia donoszą: Cały szereg 
oficerów, pochodzących z najwyższych ro
dzin, opuścił służbę; inni zaś a w tój 
liczbie hrabia Bismarck, daleki krewny 
kanclerza przeniesieni zostali na prowin- 
cyą z powodu, że cesarz wyraził nieza
dowolenie z wystawnego życia, jakie pro
wadzili w Berlinie. Cesarz wyraził się : 
„Życie, jakie ci panowie prowadzą i zły 
przykład płynący ztąd dla ich towarzy
szy, podkopać mogą w całój armii staro- 
pruską prostotę obyczajów.“

K 08YA.
* Rozruchy studenckie w 

w R o s y i. W uzupełnieniu wiadomości, 
podanych przez nas poprzednio, przyta
czamy następujące doniesienie z Peters
burga pod dniem 1 b. m.:

Dzień dzisiejszy przeminął na tutej
szym uniwersytecie zupełnie spokojnie, 
gdyż liczba studentów, biorących udział 
w zebraniach, była stósunkowo o wiele 
mniejszą, niż to miało miejsce w osta
tnich dniach. W dniu wczorajszym do
konano wielu aresztowań, co spowodo
wało uczniów do bardziój oględnego po
stępowania. Dzielnica uniwersytecka jest 
pilnie strzeżoną przez policyą. Wiado
mość o dymisyi profesora Mendelejewa 
potwierdza się. Mimo to Mendelejew 
przybył na uniwersytet i starał się uspo
koić studentów, którzy zgromadzili się 
celem uwolnienia aresztowanych kolegów. 
Przy tój sposobności nastąpiły hałaśliwe 
sceny, zwłaszcza po przybyciu jenerała 
Nowikowa, niepopularnego kuratora pe
tersburskiego okręgu naukowego. Do po
ważniejszych wszakże rozruchów nie przy
szło. Niepokoje studenckie, które chwi
lowo zdawały się zmierzać ku końcowi, 
potrwają zapewne dłuższy czas pod wpły
wem zarządzeń policyjnych i stanowczój 
odmowy ze strony mini.tra oświaty na 
wszelkie petycye studenckie.

Petersburski korespondent „Timesa“ 
podaje jako bezpośrednią przyczynę roz
ruchów wieczorek, urządzony przez stu
dentów moskiewskiój akademii agronomi- 
cznój. Wstęp na wieczorek ten, który 
się odbył przed kilkoma tygodniami, ko
sztował 70 kopiejek od osoby. Studenci 
twierdzili, że pieniądze te wydali na na
poje, tymczasem władze miały przyjść do 
przekonania, że obrócono je dla polity
cznych przestępców. Szereg drobnych 
wypadków spotęgował wzburzenie. Tak 
u. p. kazał dyrektor zakładu, wbrew woli 
studentów, wynieść z wielkiój sali aka
demii pianino, które darował pewien stu
dent. W rocznicę uwłaszczenia włościan 
oświetlili studenci okna swoich mieszkań 
i wyrzucili dwóch urzędników zakładu w 
nocy na ulicę. Podobne wypadki zaszły 
i na wszechnicy, gdzie studenci zażądali, 
aby przyjmowano wszystkich studentów 
bez względu na wyznanie (żydom wolno 
uczęszczać na uniwersytet tylko w li
czbie około 3—4 procent ogólDÓj ilości 
słuchaczy) — i aby zaprowadzono na no
wo dawniejsze liberalne statuty. Stu
denci moskiewscy rozesłali okólniki do 
innych wszechnic w Petersburgu, Kazaniu, 
Warszawie itd., skutkiem czego 500 stu-

dentów uniwersytetu moskiewskiego zo
stało zamkniętych.

FRAMCYA.
* Francuzkie pisma zajmują się w 

ostatnich czasach gorliwie Boulangerem i 
,ego stronnictwem. Z powodu wyborów 
municypalnych, które się niedługo odbyć 
mają, odbyła się na wyspie Jersey dnia
4 b. m. walna narada. Na tój wyspie 
przebywa jak wiadomo obecnie jenerał 
Boulanger. Skutek obrad był nieosobp- 
wym, gdyż nie było zgody co do kandy
datów. Postanowiono, aby zostawić wy
borcom wolną rękę. Co do źródeł finan
sowych, z których korzystają bulanżyści, 
dochodzą następne szczegóły. Księżna 
Uzós ofiarowała Boulangerowi 3 miliony 
franków na cele agitacyjne, za co jene
rał uroczyście się zobowiązał do popie
rania zabiegów o przywrócenie tronu kró
lewskiego w Prancyi. Ta wiadomość 
rzuca jaskrawe światło na charakter 
Boulangera. Z tych 3 milionów franków 
większą część skradziono i wydano bez- 
korzystnie. Dziennikarze pobrali wielkie 
sumy, a nic dla stronnictwa monarchi- 
cznego nie zdziałali. Redaktor „Lanter
ne“ wziął 103,000 franków. Niejaki Dillon, 
agent Boulangera, zabrał sobie sumkę 
800,000 franków i drapnął za granicę. 
Sam jenerał zaszkodził wielce swój opinii, 
że wołał podczas wyborów 1888 roku 
podróżować z kochanką po Hiszpanii, 
zamiast agitować na rzecz swego stron
nictwa w Francyi. Widzimy zatóm, że 
stosunki rzeczypospolitój francuzkiój nie 
przedstawiają się bynajmniój w różowem 
świetle, co potwierdza telegram, donoszący, 
że niektóre gazety wzywają wprost do 
morderstwa ministrów i posłów.

Stanley a Emin pasza.
Pod tytułem „Wraz z Stanleyem i 

Eminem Paszą przez niemiecką Afrykę 
wschodnią“, ukaże się wkrótce u Ba- 
chema w Kolonii pamiętnik Ojca A. 
Schynsego, który towarzyszył obydwom 
tym podróżnym. Kolońska „Volksztg.“ 
zamieszcza już teraz kilka wyjątków, 
z których przytaczamy następujące :

0. Sehynse został już w roku 1888 
posłany do Kipalapoli, stacyi misyjnój 
przy Tabora. Wschodnio-afrykańskie za
burzenia odcięły go od wybrzeża i zmu
siły do powrotu do Bukumbi nad połu
dniowe wybrzeże jeziora Wiktorya. Za
ledwie tam stanął, aliści nadeszła wia
domość, że wyprawa Stanleya obozuje 
w pobliżu. Zaniósł tam więc z polecenia 
Biskupa Livinhac życzenia misyi, ubrania, 
buty i t. d. Dopiero w kilka tygodni 
później postanowiono, że będzie towarzy
szył do wybrzeża choremu na oczy za
konnikowi, 0. Girault, który konsultował 
dr. Emina paszę na swoje cierpienia. 
Dnia 4 października wyruszył w drogę, 
doścignął w przeciągu 13 dni Stanleya, 
pomimo, iż ten go wyprzedził o 20 dni 
i wraz z nim przybył dnia 4 grudnia do 
Bagamoyo.

W czasie swój dwumiesięcznój po
dróży prowadził 0. Sehynse obszerny i 
systematyczny pamiętnik. Sposób jego 
pisania jest prosty, plastyczny, wolny od 
wszelkiój retoryki, ale nie bez uczucia, 
tu i owdzie zabarwiony humorem. Jego 
opisy będą z wielu względów cennemi dla 
jeografa z zawodu, już dla tego, że część 
jego podróży nie jest wcale albo tylko 
powierzchownie znana ; tam, gdzie robi 
botaniczne albo geologiczne spostrzeżenia, 
uważa się za profana, lecz wszystko, co 
opisuje, zdradza bystrego i sumiennego 
spostrzegacza a jego zapiski etnografi
czne, jego okolicznościowe wskazówki na

w Wydziedziczeni.
—~-3Me€-------

Szkic z wypadków współczesnych
przez

Maryana Chęcińskiego.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 81).
Pozostali,' a szczególniej pani Zofia 

na tę ostatnią przymówkę sposępnieli wi
docznie i zamilkli. Obudził ich z tego 
zamyślenia turkot i trzask zajeżdżających 
powozów — wyszli tedy na ganek.

— Czemuż, ojcze, nie kazałeś za- 
prządz do sanek? — zapytała Marynia, 
widząc stojącą karetę i koczyk — tak py
sznie jechałoby się dzisiaj.

Na to zaperzona pani Eulalia:
— Cóż sobie myślisz — Maryniu — 

a ja?
— Ah, prawda — ciocia nie lubi sa

nek — zapomniałam — rzekła uprzejmie 
Marynia.

— Dobre dziewczę — zauważył wuj 
Henryk, gdy kareta ruszyła z miejsca — 
ale w tóm jednóm ma słuszność Eulalia 
— zbywa wam jakoś na przyjaciołach i 
gościach teraz — a przecież tak wam, 
jak Maryni, zdałaby się jakaś rozrywka 
raz po raz. — Szydłowscy nie łaskawi na 
was i Łozińscy toż samo.

— A tak — tak — niestety, mój 
wuju — od czasu naszych reform ludzie 
stronią od nas widocznie — zniknęli 
jak spłoszone ptaki; wszędzie byliśmy 
ostatni.

— Powiedz raczój, jak ptastwo, któ
remu żer odjęto.

— A przyznam się wujowi, że, jak 
szczęśliwą jestem z tych zmian wszy-

stkich, które nam spokój i byt zapewniły, 
tak przykrem mi jest niezmiernie to zer
wanie stosunków i wyjście z sfery, do 
której przywykłam.

— To też was żałuję z tego względu 
szczerze, dotkliwa to abnegacya — lu
dzie z ludźmi powinni żyć koniecznie, 
chociaż dla tego, aby sobie rad i spo
strzeżeń wzajemnie udzielać — odczekaj
cie przecież cierpliwie — niejedno z cza
sem się ułoży — nie trwóżcie się, cho
ciaż te wielkie, dostojne znajomości nie 
powrócą do was — nadaremny trud — 
Marynia męża tam nie znajdzie.

Do kościółka było nie wiele więcej, 
jak ćwierć mili drogi; po skończone w na
bożeństwie kareta ruszyła do Runowa, 
tylko Marynia z panną Eulalią zatrzy
mały się dlużój w Kępie dla sprawun
ków — załatwiwszy je, wsiadły do po
wozu i kazały prędko pojeżdżać, żeby 
dogonić rodziców. Na połowie drogi usły
szały za sobą odgłos dzwonków, trzaska
nie z bicza i przed niemi wysunęły się 
naraz zgrabne saneczki, zaprzężone ro
słym, siwym koniem ; siedział w nieb otu
lony w wielkie futro, jakiś młody czło
wiek ; mały chłopak powożący go, ubrany 
był po krakowsku.

Konie u powozu były młode i rącze, 
przestraszone brzękiem dzwonków i po
wiewającym pióropuszem u chomątów zer
wały się i uniosły powóz; szczęściem za
spy śniegu powstrzymały je w zapędzie ; 
uderzyły więc w bok, o kamień zawa
dziły, koło zdruzgotało się i powóz prze
chylił się gwałtownie. Kobiety przestra
szone zaczęły krzyczeć, panna Eulalia 
zwłaszcza to modliła się, to wołała w nie- 
bogłosy o pomoc. Jakoż podróżny, wi
dząc co się dzieje, wyskoczył z sanek i 
czemprędzój pobiegł ku nim. Uniósł po-

wóz i dopomógł im wydobyć się z niego; 
obyło się bez wszelkiego wypadku, zdro
wo i szczęśliwie stanęły na drodze. Ciocia 
nie mogła jednakże przyjść do siebie, 
drżała i oddychała ciężko z wzruszenia; 
Marynia odważniejsza zaczęła ją uspo
kajać.

— Cioteczko, wszystko dobrze, nic się 
nam nie stało.

Podróżny przypatrywał się im chwilę 
z zajęciem i niejakiem zakłopotaniem — 
poczem wyrzekł:

— Przepraszam panie, że mimowolnie 
byłem przyczyną tego niefortunnego zda
rzenia — wszakże panie jesteście z Ru
nowa?

— Ach — to pan nas znasz — pan 
tutejszy ? — zawołała z żywością zwykłą 
Marynia.

Ciocia na to jej odezwanie się otrze
źwiała zaraz, spojrzała na nią surowo, 
potóm obrzuciwszy przeciągłóm spojrze
niem młodego człowieka — zapytała:

— Z kimże mam przyjemność ?
— Jerzy Wszemborski — a do Ma

ryni zwracając się — moi rodzice 
w Wólce, o dwie dobre mile ztąd, z tam- 
tój strony Otoczni.

— Ale zkądże znasz nas pan? — 
spytała znów Marynia, nie przypominam 
sobie — tu zacięła się, spotkawszy się 
znów ze spojrzeniem cioci.

Widywałem panie czasami w kościele 
w Otoczni.

— Zmarzniemy tutaj w tym śniegu — 
zauważyła ciocia naraz.

— I wyglądamy po tój przeprawie 
jak prawdziwe niedźwiedzie białe z kształtu 
i koloru — dodała Marynia śmiejąc się 
już serdecznie i otrzepując się z śniegu.

— Moje sanki do usług pań, jeżeli 
pozwolicie, odwiozę panie do Runowa na-

tychmiast i kazał podjechać chłopakowi — 
umieścił jak mógł najwygodniój obiedwie 
kobiety i sam usiadłszy na przodzie silną 
ręką njął lejce, aby je powieść ku do
mowi.

Tak zajęty zamilkł i nie mógł zaj
mować się nadal paniami — za to Ma
rynia spoglądała na niego ukradkiem. — 
Dopiero na zakręcie drogi, która tutaj 
rozchodziła się w dwóch kierunkach, obró
cił się nagle i zapytał: w którą stronę 
mam zwrócić ?

— Na lewo — odrzekła Marynia — 
a potóm zaczęła szeptać do ucha cioci, 
jakby ją prosząc.

Wreszcie ta zapytała:
— Pan zapewne mieszkasz u swoich 

rodziców ? ) 1
— Chwilowo wróciłem z akademii z 

Berlina, zabawię czas niejaki u rodziców 
a od Wielkiejnocy mam objąć posadę przy 
cukrowni w Zgierzu.

Cocia spojrzała drwiąco ua Marynię — 
jakby chciała powiedzieć — otóż masz — 
i w milczeniu dojechali do Runowa.

Wuj z ojcem z zadziwieniem wyszli 
ua ich spotkanie, dowiedziawszy się o 
przygodzie i że skończyła się szczęśliwie 
uśmiali się serdecznie i poprosili Jerzego 
do pokoju.

Tu w salonie można było dopiero 
swobodnie podziwiać jego prawdziwie 
męzką urodę. Wysoki, wysmukły, ciemno- 
szatyn o niebiesko-szarych oczach przed
stawiał typ doskonały obywatela wiej
skiego, zdrowie i swoboda jaśniały z jego 
oblicza, czoło wyniosłe, wypukłe łączyło 
się równolegle z orlim nosem, a wąsik 
płowy i takiż zarost czyniły twarz jego 
wyrazistszą. Przytóm Jerzy posiadał nie
zmierną łatwość w obejściu, wolną prze
cież od wszelkiój przesady, opowiadał

z szczerością pp. Komornickim, że rodzi
ce jego mieli dawniój znaczną dzierżawę 
w Krotoszyńskióm a teraz niedawno spro
wadzili się w te strony, objąwszy spadek 
po dalekim krewnym matki, a ponieważ 
w domu było ich siedmioro dzieci, on 
więc musi wcześnie radzić o sobie.

Całe towarzystwo zabawiło się dobrze, 
gość niespodziany wniósł nowy temat 
i ożywienie do rozmowy, ani spostrzegli 
wszyscy, gdy zaczęło zmierzchać się 
i Jerzy Wszemborski zabrał się do od
jazdu. Pożegnali go tóż serdecznie — 
Marynia długo wpatrywała się przez okno 
za zniknącemi w oddaleniu saneczkami, 
gdy wuj Henryk odezwał się naraz:

— Otóż wcale nie zły nabytek zrobi
liście dzisiaj w tój nowój znajomości z 
młodym Wszemborsaim — wcale miły i 
rozsądny chłopak i z dobrego gniazda — 
znałem jego dziadka z dawnych czasów.

— A przytóm jak romantyczne po
znanie — nieprawdaż Maryniu? — dodał 
żartobliwie ojciec, głaszcząc córkę po ru- 
mianój twarzy.

— Eh — to zużyty motyw do ro
mansu — rzekła panna Eulalia oschle.

— Tak zużyty, jak to, że takie wypadki 
w istocie często się w życiu wydarzają i 
wydarzać będą — odparł jej brat.

— Dla czegóż sprzeciwiać się nada
remnie Maryni — taki sobie — technik
— cukrownik.

— No, no — tylko proszę nie wy
myślajcie na cukrowników — zawołał oj
ciec — a buraki — nieocenione buraki
— do stu marek z morgi, wszakże to 
moja największa nadzieja.

I śmiejąc się podążył za wujem do 
saloniku.

(Ciąg dalszy nastąpi).



przyszłość co do środków szerzenia kul
tury w Wschodniej Afryce budzić będą 
niezwykłe zajęcie.

Naj więcój jednakże więzić będą uwagę 
szerokich kół czytelników jego opisy ka
rawany Stanleya i jój znakomitych człon
ków. Podług wszelkich danych powstał 
szybko stosunek bardzo przyjazny, tern 
więcój, że wykształcony i obeznany z 
ludźmi i krajem misyonarz mógł udzielić 
niejednój praktycznój wskazówki. Pano
nie ci przebywali razem i świadczyli so
bie wzajemnie niejednę grzeczność.

O. Śchynse daje bardzo jasny obraz 
karawany i jój pochodu.

„Na czele kroczy Stanley z dwoma 
kompaniami Wangwanów, dalój dr. Emin 
Pasza z swymi ludźmi i zastępem egip
skich pisarzy i kupców. Cała karawana 
liczy około 600 dusz, między niemi 180 
Wangwanów w trzech kompaniach, 70 
do 80 Wanyamwezów, resztę tworzą lu
dzie z Wadelai, którzy stanowią różno
barwną mięszaninę: jest tam żyd z Tu
nisu, aptekarz z Wadelai, grecki kupiec, 
egipscy oficerowie, koptyjski pisarz, żoł
nierze z prowincyi Sudanu, z których 
wyżsi prowadzą gromadkę niewolników, 
kobiet i dzieci, wszyscy obciążeni zna
cznym łupem: przedziurawionemi imbry- 
kami do kawy, wielkiemi wiadrami do 
wody, próżnemi puszkami od konserw, 
małemi krzesełkami, matami, pudłami 
i podobnemi bez użytku rzeczami. Oprócz 
tego jest nas znaczna liczba Europejczy
ków. Stanley z 5 oficerami i służącym, 
Emin pasza, Casati, nas dwóch: tak 
pstra mieszanina wszystkich pokoleń 
afrykańskich i Wazungu (Europejczyków 
różnych narodowości), Anglików, Amery
kanów, Włochów, Francuzów, Niemców, 
Greków, Turków, że krajowcy przejęci 
są zdziwieniem i przerażeniem. Wszystko 
to maszeruje razem pod czerwonym 
sztandarem i z półksiężycem islamu, 
który niosą przed Stanleyem. Europej
czykom byłoby bez wątpienia przyjemniej, 
gdyby Stanley kazał nieść sztandar ame
rykański, albo angielski, lecz nie wolno 
mu tego uczynić. Wszedłszy do lasu, 
zaczynają się wszyscy cisnąć biegnąc, 
jeden chce wyprzedzić drugiego, przyczem 
odznaczają się nubijskie kobiety, jak 
gdyby dziś dopiero marsz rozpoczynały; 
w gęstem zaroślu, gdzie ścieżki pokry
wają często ciernie i gałęzie, postępują 
wolniój naprzód, jak przy zwyczajnej 
karawanie. Przy tern ciśnie się tam 
jeszcze trzoda licząca do 80 wołów, któ
rych zaganiacze postępują pod komendą 
czarnego kapitana, pięknego i silnie zbu
dowanego Sudańczyka.“

Kontrast między charakterem Emina 
a Stanleya zarysowuje się tam ostro. 
Pierwszy jest zagłębiony „w swych nau
kowych badaniach i zbiorach, bardzo pro
sty człowiek, żyjący obecnie więcój tylko 
dla nauki, trochę oryentalista, znakomity 
lingwista, różniący się zupełnie od ener
gicznego charakteru Stanleya.“

„Emin pasza jest nieco cierpiący,“ 
brzmi na innem miejscu, „dajemy mu wi
na, które mamy do odprawiania Mszy św., 
lecz on zwykle odnosi je, nie skosztowa
wszy. „Poproszę o nie znowu dla jakiego 

■chorego, do tego czasu proszę mi je za
chować.“ Jestto dla mnie zagadką, jak 
ten człowiek może żyć i przetrzymywać 
taką podróż. Rano pija turecką filiżane- 
czkę kawy, bez wszelkiój przyprawy, po
tem następuje wymarsz, w czasie którego 
nie schodzi z osła; w obozie nadejdzie 
potem późny wieczór, zanim jego ludzie 
przyrządzą mu coś do zjedzenia; dotych
czas nie widziałem w Afryce nikogo 
z Europejczyków, któryby zadowolił się 
tak małem. Z drugiój strony chodzi mu 
bardzo o stół i krzesło, bez którychby nie 
mógł pracować. Czas jego należy do 
nauki, reszta zaś do małej jego córeczki, 
którój strzeże jak oka w głowie. Niosą 
JA zawsze w hamaku przed nim, tak, że 
pomimo krótkiego wzroku może hamaku 
doglądać.“ Po dłuższym czasie przypo
mniał się Emin Ojcu Schynse: „Wieczo
rem leżeliśmy już w łóżku; w tern usły
szałem jak mię zawołano po imieniu. „Kto 
tam ?“ „Emin pasza.“ W tój chwili wy
skakuję z łóżka i otwieram namiot. Co 
się stało ? Pewnego dnia był pasza nie
zdrów. Dałem mu butelkę naszego wina 
mszalnego, przyjął ją i oddał mi ją znowu 
do przechowania, ponieważ nie ma miej
sca. Dzisiaj przychodzi, aby ją zażądać 
dla chorego porucznika. To jest bardzo 
charakterystycznem: wytrzymać, cierpieć, 
aby innym nieść ulgę i w tem może leży 
tajemnica także, że mógł tak długo utrzy
mać się w Sudanie, nie żądając dla sie
bie niczego, zawsze żyjąc na usługi in
nych.“

(Ciąg dalszy nastąpi).

K-ronlRa
miejscowa, prowincjonalna i zairańzaa.

Poznań, środa 9 kwietnia.
* Doniesienia urzędowe. Król mianował 

asesorów rejencyi dr. inr. Wolffa w Mogilnie 
i dr. inr. Miesitschek’a von Wischkau w Wą- 
grówcu landratami.

* Nadzwyczaj udatny wizerunek Je
zusa Chrystusa został w tych dniach przy
pięty do krzyża ńa nowym cmentarzu pa
rafialnym św. Wojciecha, położonym nad 
drogą do Winiar. Jestto figura 2 metry

wysoka, starannie i umiejętnie rzeźbiona, 
gustowną pociągnięta farbą. Teraźniejszy 
proboszcz kościoła św. Wojciecha sprowa
dził ją z Oberammergau, kędy przemysł 
tego rodzaju bardzo jest rozwinięty. Rzeź
biarzy tamtejszych nazywają: „Herrgott- 
schnitzer.“

* Listy podatkowe na rok 1890/91 
wyłożone są na ratuszu od 29 marca do 12 
kwietnia włącznie. Przejrzeć je można 
codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
od godziny 10 do 1 w biurze przy ulicy 
Koziśj nr. 8. Termin reklamacyjny roz
poczyna się z dniem 13 kwietnia i kończy 
się z dniem 13 czerwca.

* Na dotkniętych głodem Gallcyan złożyli 
w naszćj Eedakcyi: Ks. proboszcz Adamcze
wski z parafii Starogrodzkiej 70 marek. Ks. 
proboszcz Ussorowski z parafii w Skokach 27 
marek. Parafia Orchowska 45 marek. Ks. 
proboszcz Dykiert z parafii Iłówieckiój 40 m. 
Ks. proboszcz Gałdyński z parafii Brodnickiej 
41 marek. Ks. proboszcz Rybicki od siebie 
i parafii Dłnżyńskiój 47,55 marek. Ks. pro
boszcz Miśkiewicz z parafii Zakrzewskiej 16 
marek. Parafia Runowska (wraz z pasterzem 
swoim) 46,50 marek. J. S. 2 marki. Ks. 
proboszcz Terczewski 12 marek.

Ksiądz proboszcz Alejski dalszą składkę 
z parafii grodziskiej w ilości 74,40 marek, 
na które złożyli: Józef Szermer 2 m., A. Pi- 
tak 2 m., Baillen 2 m., Julianna Werner 50 
fen., Maryanna Werner 25 fen., Agnieszka 
Hoffmann 1 m., Barbara Bendawska 3 m., 
Franciszek Burdajewicz 50 fen., N. N. 1 m., 
Antoni Flis 1 m., Stanisław Koźka 2 m., 
Jan Biskupski 50 fen., Piotr Odrobiński 2 
marki, Maciej Kozieł 1 m., Maciej Parzyóski 
50 fen., Jan Brylski 70 fen., Piotr Galimo- 
wski 50 fen., Józef Hejnowski 1 m., Szcze
pan Drzymała 50 fen., N. N. 2 m., Sylwuś 
Czarnecki 1,50 m., Maryanna Pusz 1 m., 
Antonina Kubala 50 fen., Ludwik Hemmer- 
ling 3 m., Kubiak 50 fen., Szymon Goździe- 
wski 60 fen., Marceli Szatkowski 3 marki, 
Franciszek Przybyła 50 fen., Józef Stefański 
3 m., Jakób Tabaczyński 50 fen., Andrzej 
Bartkowiak 1,50 m., Karol Stachowski, Woj
ciech Andrzejewski, Franciszek Stankiewicz, 
Józef Klapa, Józefa Stankiewicz i Marcin 
Snita po 50 fen., Sibila 1 m., Adamczak 50 
fen., Kaźmierz Fonder 1 m., Franciszek 
Wojtkowiak 1 m., Katarzyna Finc 50 fen., 
N. N. 1 m., Maryanna Maćkowiak 1,50 m., 
Helena Wolniewska 1 m., Flisiewicz 3 m., 
Józef Woźniczak 5 m., Stanisław Koliński 
1 m., Maryanna Kolińska 25 fen., Walenty 
Sasiak i Jan Bendawski po 1 m., Michał 
Glapa 1,50 m., Wojciech Polus 1 m., Wanda 
Hartmann 50 fen., Królikowski 3 m., N. N. 
50 fen.. Glaser i Ignacy Ratajczak po 3 m., 
Mateusz Adamiak 1 m.

Razem dotychczas przesłaliśmy na ręce 
skarbnika p. dr. Buskiego marek 4400.

* Dla Galicyan złożyli na ręce skarbnika 
komitetu ratunkowego p. dr. Buskiego: Za po
średnictwem redakcyi „Knryera Poznańskiego“ 
520 marek. Za pośrednictwem p. B. Haza 
Radlica: ks. Rękawitz z Trzciela 5 marek, 
N. N. z Pszczewa 15 marek, z Łomnicy za 
pośrednictwem gospodarza Kani II 24,65 m. 
ks. Mojzykiewicz z Przementu od siebie i pa
rafian 300 marek, X. Z. z Chobienic 30 m., 
z Międzyrzecza za pośrednictwem dr. Trusz
czyńskiego 19 marek. Ks. Piotrowski z pa
rafii Skóraszewickiej 25,85 marek. L. B. ze 
Żnina 3 marki. Ks. Drews od siebie i pa
rafian 23 matki. Z Wojnowa 23,40 marek.

Razem złożono dotąd 17,838 marek 89 fen.
Z tych wysłano jnż do komitetu ratunko

wego we Lwowie 15,000 marek i do komitetu 
ratunkowego w Krakowie 1500 marek; po- 
zostaje zatem w głównej kasie 1338 m. 89 fen.

* Ks. proboszcz Leśnik z Gołańczy prosi 
nas o zamieszczenie następującego doniesienia: 
„W parafii Gołanieckiej zebrano na Galicyan 
243 marek (w samem mieście Gołańczy 74,81 
marek) które przesłano na ręce Wielm. Pana 
Romana Janty Połczyńskiego z Żabiczyna.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieei 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Teatr polski w Poznaniu. Dziś wo

dewil ze śpiewami i tańcami A. Wale
wskiego z muzyką Noskowskiego „Hulaj duszo“.

Ceny zniżone.
Sztuka była przedstawiona w Warszawie 

25 razy dzień po dniu przy pełnym zawsze 
teatrze. Zwracamy uwagę na tańce. Oprócz 
krakowiaka, będzie fantastyczny taniec czaro
wnic, balet piekielny, mazur i taniec żaków. 
Zachodzi w tej sztuce sławny czarodzićj Twar
dowski, pani Twardowska, djabły, czarownice, 
cyganie itd. Ręczymy, że każdy się ubawi.

W czwartek dramat historyczny M. Fal
kowskiego „Na chwilę carem“.

W akcie 4 zachodzić będzie wnętrze isto- 
tnój cerkwi prawosławnój, wykonane staraniem 
artystycznój pracowni p. Szpetkowskiege.

W przygotowaniu:
„Janko Rozpruwacz“ w 5 aktach.
Sztukę tę grano w Paryżu z rzędu 200 

razy z największem powodzeniem.
Zachęcamy usilnie publiczność, aby ze- 

chciała uczęszczać na przedstawienia teatralne, 
gdyż wkrótce artyści Poznań opuszczą, a że 
obecnie grają na działy, przeto życzyć wypada, 
aby teatr był zawsze przepełniony.

* Nadzwyczajne walne zebranie Towarzy
stwa „8tella“ w Poznaniu odbędzie się w 
czwartek dnia 10 b. m. o godzinie 9 w lo
kalu Towarzystwa, na które członkowie ze 
względu na wiadome ważne nader sprawy w kom
plecie przybyć zechcą. Zarząd.

* Zbiorowe wieczory śpiewackie w celu

przygotowań do zjazdu rozpoczną się w przy
szłą środę dnia 16 b. m. i odbywać się będą 
odtąd w każdą środę i piątek od godziny 9 
wieczorem na sali p. Knolla, o czem uprzejmie 
wszystkich interesowanych uwiadamiamy.

Zarząd Koła Śpiewackiego Polskiego 
w Poznaniu.

* Do wydziału powiatowego poznańskiego 
wschodniego powołani zostali: Helling z Ła
giewnik, Tresckow z Wierzonki, M y c i e 1 - 
s k i z Kobylopola, mularz Höfig ze Swarzę
dza, Paweł Kernbach z Kicina i Tadeusz 
Pawłowski z Garbów.

* Gniezno. Ośmioletni syn robotnika 
Duxa udał się przed kilku dniami na pole p. 
Wisnerowicza po piasek. Zaledwie atoli wsko
czył do dołu, zawaliła się górna warstwa 
ziemi i przydusiła chłopca. Mimo szybkićj 
pomocy nie zdołano nieboraka przywrócić do 
zdrowia.

* Mogilno. Komisorycznie objął obowiązki 
weterynarza powiatowego mogilnickiego wete
rynarz stadniny Kettwitz z Gniezna.

* Kościan. Do wydziału powiatowego po
wołani zostali pp. bar. Langermann z Lubi
nia, Bernuth z Borowa, kr. Żółtowski z 
Głuchowa, Lorenz z Pianowa, Lossow z 
Gryżyny i aptekarz Seile z Kościana.

* Rogoźno. W nocy na poniedziałek 
około godziny 1 wybuchł na ulicy Kotlarskićj 
w domu dr. Ziółkowskiego pożar. Cały front 
pięknego tego budynku zapad! się, a stojąee 
mury popękały. Przyczyna pożaru dotychczas 
niewyśledzona.

* Śmigiel. Dnia 27 czerwca o godzinie 
10 ma być na miejscu sprzedana majętność 
rycerska Lipno, obejmująca 475 hekt. areału.

* Łopienno. Dnia 29 maja r. b. o go
dzinie 9% sprzedana zostanie w oberży Wi
towskiego majętność Ośno, obejmująca 267 
hekt. areału.

* Gołańcz. Jako zastępcę komisarza obwo
dowego B., dawniej komisarza policyjnego w 
Poznaniu, przysłała rejeneya ekspektanta bar. 
Stein-Liebensteina.

* Grabów. Za dobra grabowskie (Gra
bów i Kaliszkowice) zapłacił landrat Scheele 
z Kępna 300,000 m. Dobra te obejmują 
przeszło 4000 morgów obszaru, tak, że cena 
za mórg wynosi około 70 m.

* Z kroniki szkolnej. 1) Przeszli na eme
ryturę : nauczyciele Kukułka z Jastrzębia i 
Graffstein z Swarzędza (wsi) ; 2) ustanowieni 
zostali: a) definitywnie : nauczyciele Dropiński 
z Kretkowa w Kruszynie, Poleski w Morasku, 
Zenkteller w Głuponiach, Greinert w Śremie, 
b) odwołalnie: kandydaci Rote z Bogdanowa 
w Kaziopolu, Olszewski z Jarocina w Błoci- 
szewie, Tundke z Sielca w Pszczewie; Heisig 
z Wrocławia w Krotoszynie, Müller z Berlina 
w Czaczu, Bierwagen z Leimnitz w powiecie 
świebodzińskim w Fabianowie, Behr z Schwir- 
la ? w Łęce mroczeńskićj, Ficker z Głogówka 
w Ligocie, Sławiński z Zębowa w Piotrówce, 
Bengsch z Popowa w Wielowsi; Günther z 
Kakawy na przedmieściu przemęckiem; Mau- 
czyński z Wolsztyna w Żukowie; Śliwiński 
z Paradyża w Szkaradowie; nauczyciele Offmań- 
ski z Lubawy w Hochwalde; Fuchs z Szka- 
radowa w Konarach; Bzdziołek z Maslowa 
w Turkusowie; Zielewski z Łęki mroczeńskićj 
w Czaczu.

* Inowrocław. Komitetowi targu na ko
nie zbytkowe w Inowrocławiu udzielił minister 
spraw wewnętrznych pozwolenia na urządzenie 
loteryi (powozy, konie itp.) Losów będzie 
90000 po 1 marce.

* Rawicz. Służąca pewnego państwa mie
szkającego przy ulicy Berlińskiej zamierzała 
otruć swych chlebodawców za nieodpowiednie, 
zdaniem jćj, świadectwo, jakie jej wystawiono. 
W tym celu domieszała do przygotowanych 
ryb fosforu, który zeskrobała z zapałek. 
Spostrzeżono to atoli zawczasu i niegodziwą 
sługę oddano w ręce władzy. Przy prze
słuchaniu przyznała się do zbrodniczego 
zamiaru.

* Kcynia. Z dniem 15 b. m. otwarta zo
stanie w Panigrodzie ajentura pocztowa.

* Bydgoszcz. Mecenas dr Haillaut za
kupił w tych dniach znany hotelu Moritza od 
właściciela Krebsa za 152,000 marek. Nowy 
nabywca zamyśla hotel przebudować i urzą
dzić z komfortem, a następnie wydzierżawić. 
Obok tego zamyśla wznieść na tej posiadłości 
nowe zabudowania,

* Pyskowice. Dr. Starker z Raciborza, 
gorliwy katolik, mianowany został powiato
wym inspektorem szkolnym na obwód pyskow- 
ski. — Może więc wiadomość „Westpr. 
Volksbl.“ jest prawdziwą. Oby i Księstwo 
Poznańskie jak najrychlej zostało uwzglę
dnione.

* Do krajów zamorskich wywędrowało z 
N;emiec w lutym r. b. 4450 (w roku ze
szłym 3720) osób, z liczby tej z monarchii 
pruskićj 3087, a z W. Ks. Poznańskiego 435, 
z Prus Zachodnich 433.

* Gazety niemieckie donoszą, że do Al- 
tony przybywa obecnie mnóstwo robotników 
polskich, szukając pracy przy uprawie ćwikły 
lub przy budowie kanału, łączącego morze 
Północne z Baltyckićm. Że jednakowoż ro
botników tam jest już dosyć, przeto wielu 
musi nie zyskawszy pracy wracać do domu. 
Dobrzeby było, aby robotnicy nasi o tern się 
dowiedzieli. Lepiej siedzieć w domu i pracu
jąc mieć pewne utrzymanie, aniżeli szukać nie
pewnego zarobku w świecie.

* Kraków. Książę-Biskup krakowski wy
święcił w poniedziałek wielkanocny na ka
płana byłego biskupa anglikańskiego Le Grand. 
Nowo wyświęcony odprawił wczoraj prymicye 
w kościółku XX. Zmartwychwstańców przy 
ul. Łobzowskiej. Ks. Le Grand w r. 1888 
przyjęty został na łono Kościoła katolickiego 
przez Kardynała Parochi. Nawrócony oświad
czył chęć wstąpienia do klasztoru i wstąpił 
w istocie do Zgromadzenia XX. Zmartwych
wstańców w Rzymie. Jenerał zakonu O. 
Waleryan Przewłocki wysłał ks. Le Grand

z Rzymu do Krakowa. Ks. Le Grand liczy 
56 lat.

* Lwów. Spór pomiędzy dyrektorem teatru 
p. Schmittem a artystami został załatwiony. 
W niedzielę grano po południu „Zemstę“ a 
wieczorem „Halkę“.

* Liczbę wilków grasujących w Rosyi oce
niają urzędowe sprawozdania na 170,000. 
Szkody zrządzone przez nich w pożartych po 
wsiach owcach i nierogaciznie są tak wielkie, 
że je trudno obliczyć. W roku ubiegłym ubito 
w jednćj prowincyi Wołogdzie 49,000 wilków, 
w gubernii Kazańskiej 31,000. Za każdą 
sztukę zabitą płacił rząd nagrody 10 rubli. 
W tymże roku zapisała statystyka 203 osób, 
jako rozszarpanych przez wilki.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia lOgo 
kwietnia św. Ezechiela pror.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 17. 
Zachód o godzinie 6 minut 47.

Ostatnie telegramy.
Petersburg, 9 kwietnia. Jenerał Ku- 

ropatkin z jeneralnego sztabu został mia
nowany gubernatorem prowincyi trans- 
kaspijskiój i komenderującym jenerałem. 
Dawniej to stanowisko zajmował jenerał 
Komarow.

WiadsmoSci literaeße i artystyczne.
* Muzyki Kościelnej wydawanej przez ks. 

dr. Surzyńskiego, nakładem J. Leitgebra wy
szedł nr. 3 i zawiera: Artykuły: Patronowie 
śpiewaków i muzyków (dokończenie). — Gorżkie 
żale. — Literatura: Msza łacińska Racewicza.
— Rozmaitości: Założenie Kółka paraf, kość, 
w Odalanowie. — Pomnik ś. p. ks. Witta. — 
1300-letnia rocznica wstąpienia św. Grzego
rza W. na tron papiezki.

Dodatki muzyczne: Wielki Ty
dzień. — Missa choralis secunda na jeden głos, 
ks. dr. 8urzyńskiego (dokończenie). — Stare 
pieśni polskie.

* Ziemianina wyszedł nr. 14 i zawiera: 
Sprostowanie. — Sprawozdanie z czynności 
Kółek rolniczych włościańskich za rok 1889, 
M. Jackowski. — Sprawozdania z obrad wy
działów: 4) Wydział leśny, J. Łukomski. — 
W jaki sposób używać kainitu? Leon Hu
lewicz (dokończenie). — Przypomnienia czyn
ności gospodarczych na każdy miesiąc dla leśni
ka, łowczego, rybaka i bartnika, Roman Grus 
(ciąg dalszy). — Wiadomości literackie. — 
Wiadomości bieżące. — Wiadomości handlowe.
— Kalendarzyk tygodniowy. — Jarmarki. — 
Dział pytań i odpowiedzi. — Sprostowanie. — 
Towarzystwo ku wspieraniu urzędników go
spodarczych w W. Ks. Poznańskiem. — 
Ogłoszenia. — W dodatku: O rolnictwie po- 
stępowem, 8t. Żółtowski.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 8 kwietnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Kolski z Wojnowa, Kompf z Grabia, Staś- 
kiewicz z Kwilcza, Heickerodt z Magde
burga, Bederowski z Wrocławia, pani Becker 
ze Słupcy, Gregorowiez z Kruświcy, Mit- 
telstaedt z Jarocina.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poznań, 9 kwietnia. — (Sprawozda

nie giełdow e.—)
Stan powietrza: dżdżysto.

Zyto bez handlu.
Okowita: słabo.

Cena wypowiedz. -. Wypowiedziano 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat tO-ta 52.80 pi., 
70-ta 33,10 m., kwiecień 50-ta 62,80, 70-ta 33,10, 
maj 60-ta 53,00 mk., 70-ta 33.30 mk., sierpień 
50-ta 63,60, 70-ta 34,00 m., wrzesień 50-ta — 
70-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowit» (s beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wy
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 60-ta 
62,70 m., 70-ta 33,00 mrk.. kwiecień —mrk., 
sierpień 50-ta —,—, 70-ta 34,20 m.

Poznań, 9 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna

Ceny targ. wPozR&nlu
d. 9 kwietnia 1890.

T O W A K
Wyp.-okowity kw. eksportowa .

„ * * spożr w cza. •
Kurs z dnia

Consel. 4% ................................

,900
,000
5

106 40piękny średni pośledni
Pszenica . . ICO kilg. 18 90 18 30 17 — — - Consol. 3%%........................... 101 70
Żyto .... 10 — 15 80 15 60 - — Poznańskie 4% listy zastawne . 101 10
Jęczmień . . - 17 30 16 — 13 — — — Poznańskie 3%% listy zastawne 98 50
Owies . . . - 16 30 15 60 15 — — Poznańskie listy rentowe . . . 103 40
Groch wrzący . — Austryackie banknoty . . . 170 00

„ na paszę • — — — — — — — — Austryacka renta srebrna . . . 75 60
Kartofle . . , - 2 80 2 40 — — — — Rosyjskie banknoty...................... 220 76
Rzep .... - — — — — — — — — Rosyjskie listy zastawne . . . 98 50
Rzepik . . . - — — — — — — — — Polskie 6% listy zastawne . . 66 25
Łubin żółty. - 15 50 14 50 — — — — Polskie likwidacyjne listy zast. . 61 40

, niebieski - 16 — 14 80 — — — — Węgierska 4% renta złota . . 87 60
Wyka - Węgierska 5% renta papier. 85 10

161
93 10 
53 25

Wrocław, 8 kwietnia 1890.
Okowita za (100 litr, a 100%) excl. 50 i 70m. 

podatku konsum., —,—, wypowiedziano —,— litr, 
npłyn. wypowiedziane —, na kwiecień (50-ta) 62,40 
żąd.. (70-ta) 32,80 żąd., na kwiecień-maj (70-ta) 
32,80 żąd.

Cen* wypowiedziana na dzień 9 kwietnia:
żyto 167,00 mrk.. pszenica — mrk. owies i65,00 
mrk.. rzep —m., olój rzepiowy 71,—.

Ceno wypowiea». oZowity (excl. O" mk. podat 
konsnme.) dnia 8 kwietnia: (60-ta) 52,40 mrk., 
(70-ta) 32 80 mrk

Z a 100 kilogramówPostanowienia 

miejskiój 

depntacyi targów,

ciężki 
naj-1 naj 
wyż. niż. 
M|F.!M|F.

średni 
naj-j naj- 

wyż. niż. 
M|F.!m!F,

lekki towar 
naj- Inaj- 
wyt. niż. 
"'.IF.MlF.

Pszenica biała
, żółta 

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

.9 00 18 8.» x8 4 a >8 Oo 17 4. .6 9j
18 90 18 60 18 30 17 90 17 30 16 80
17Í00 16 80 16 60 16 30 10jlO 5 90
1800 17 30 15 80 15 30 1430 12 80
1660 16 40 16 20 16 00 1580 16 40
18(00 17 60 16 50 16 00 16(00 14 50

Bydgoszcz, 8 kwietnia.
Pszenica: piękna 176—178 mrk., średni 

towar —m., poślednia według jakości 170 do 
do 175 mrk.

Zyto według jakości 156—159 mrk.. pośle
dnie —mrk.

Jęczmień do browarów 160—165, na paszę 
140—150 mrk.

Owies nom., w miel son według jakości 150 
do 160 marek, pośledni —.

Okowita 60-ta 52.25 m., 70-ta 32,50 m. 
Szczecią, 8 kwietnia

Pszenica stalój aa 1000 kilogr. w miejscu 
183—187,0 płacono, na kwitcień-maj płac. 188,0, 
na maj-czerwiec 188,75—189 pł., na czerwiec-lipiec 
190,5 płacono i żąd., na wrzesień - październik 
180,5—191 płacono.

Zyto spok., za 1000 kilogr. w miejscu kra
jowe 160—163.0 płac., kwieeień-maj 161.— płac., 
na maj-czerwiec 162,25—162 płac., czerwiec-lipiec 
162 pł., wrzesień paźdz. 152,5 pł.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 160 do 
165 płacono.

016 j r z e p'i o wy ciche , za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 69,00 żąd., na kwiecień-maj 
68,00 żąd., wrzesień-październik 57,5 żądano.

Okowita potw., za 10,000 litr-pret. w miej
scu bez beczki 70-ta 33,4 płac., 60-ta 53,2 płac., 
na kwiecień-maj 70-ta 33,3 płc., maj-czerwiec 70-ta 
—,—, nom., sierpień-wrzesień 34,4 płc.

Berlin, 8 kwietnia. — (Sprawozdanie urzę- 
powe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 183—197 mrk. według jakości; na miesiąc 
bieżący płacono —,—, na kwiecień-maj pł. 194,75 
do 193,76, żąd. —, na maj-czerwiec płacono 194,25 
do 193,60, na czerwiec-lipiec płacono 194,00 do 
193,50, na lipiec-sierpień płacono —,— , żąd. —, 
na wrzesień-październik płacono 184,75—184. Wy
powiedziano 800 ton. Cena 194,00.

Zyto za 1 <00 kilogr. w miejscu żąd. 162—108 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono —,—, 
na kwiecień-maj płacono 165,75 166 164, na 
maj-czerwiec płacono 164,50—162,50. na czerwiec- 
lipiec płacono 163,75—162,00, na lipiec-sierpień pł. 
160,25—159,25, wrzesień-październik płac. 154,75 
de 155,25—154,25. Wypow. 2400 ton. Cena wy
powiedziana 165,ŁO m.

Owies za 1000 kil. w miejscu 163—184 m. 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono — 
na kwiecień-maj płac. 163,75—164,00, na maj-czer
wiec płacono 161,25, na czerwiec-lipiec płacono 
160,00, na lipiec-sierpień płacono 150,00—150,50, 
wrzesień-październik pł. 143,26—143,75. Wypowie
dziano —,— ton. Cena —,— mrk.

Kuknrudza w miejscu pł. 114—119 we
dług jakości, miesiąc bieżący płacono —, kwie- 
cien-maj płacono 107,60, maj-czerwiec płac. 107,60. 
czerwiec-lipiec płac. 109,50. na lipiec-sierpień płac. 
110,00, wrzesień-październik płac 113,25. Wypo
wiedziano ----- ton. Cena —,—.

Olój rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej- 
«(n bez beczki 67,2 mrk., z beczką —,— mk., na 
kwiecień pł. 67,8, kwiecień-maj pł. 67,1—67—67,1, 
na maj-czerwiec płac. 65,5, na wrzesień-październik 
płacono 57—57,4. Wypowiedziano — cent. Cena 
wypowiedz. —,— m.

Okowita obciąż. 50 mrk. podatk. konsnme. 
w miejsca płc. 54,2 64.1, kwiecień płc. —. Wy
powiedziano —,— litr. Cena —. Nieopodatk. 
obciąż. 70 m. podatku konsnme. w miejsca płac. 
34,2—34,1, na kwiecień płacono 33,9—33,8, na 
kwiecień-maj płacono 33,9—33,8, na maj-czerwiec 
płacono 33,9—33,8, na czerwiec-lipiec płacono 34, 
na lipiec-sierpień płacono 34,6 na sierpieó-wrze- 
sień płac. 34.9—34,7, na wrzesień-październik płc, 
34,6-34,5. Wypowiedziano —litrów. Cena 
—mrk.

Hamburg. 8 kwietn ia. — Okowita spek. 
kwiecień-maj 21% żądano, maj-czerwiec 22— żą
dano, czerwiec-lipiec 221/« żąd., sierpieź-wrzesień 
23% żąd. — Kawa good average Santos za 
kwiecień za maj 87%, za wrzesień 85ł/4, za
grudzień 80—. Usposobienie potw. Obrót 2500 
miechów.

Magdeburg, 8 kwietnia. — Cukier ziar
nisty excl. worka 92% 16,40, cukier ziam. excl. 
88% 16,70 cuk. ziam. excl. 76% Rendem. —. 
Drugi produkt erci. 75% Rendem, 13,00. Uspo
sobienie : spok. ff. Rafinada chlebowa 28 25 f. Ka
nnada chlebowa —,—. mielona rafin. H. z beczką 
27,00 , miel. Melis I z beczką 25,75. Spokojnie. 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. statek Ham
burg za kwiecień 12,0?% pł., 12,1272 żąd., za 
maj 12,25 płacono, 12,30 żąd., lipiec 12,40 płac., 
12,45 żąd., sierpień 12,50 płacono, —,— żąd. Stale. 
< brót tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Telegram g-ełdowy
Bertli, 9 kwietnia 1890. Kursa końcowe.}

Kurs z dnia 98
Psiealoa stale, 

na kwiecień-maj . . .
na wrzesień-październik.

tyU spek.
na kwiecień-maj . . .
na wrzesień-październik .

Olśj rzep, słabiśj. 
na kwiecień-maj . . . 
sa wrzesień-październik.

Okowita spok.
eksportowa.....................
na kwiecień-maj . . .
na czerwiec-lipiec . . . 
na lipiec-sierpień . . .
na sierpień-wrzesień . . 
spożywcza.....................

Owies
na kwiecień-maj. . . .

Austryaekie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy ............................
Usposobienie; stałe.

Szczecin. 9 kwietnia 1890.
Kurs z dnia

Pszenica stalój. 
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-październik . .

Żyto słabo.
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-październik . .

Olej rzep. spok.
na marzec...............................
na kwiecień-maj......................

Okowita niezm. 
w miejscu spożywcza. . .

, eksportowa. . .
„ na kwiecień-maj eksp. 
, na wrzesień-paź. eksp

Petroleum
w miejscu. ........................

194 26 
184 60

165 60 
154 75

67 10 
57 30

34 10
33 80
34 — 
34 50 
34 70 
54 10

164 - 
2400

194 — 
184 25

164 25 
154 50

66 90
67 —

34 10
33 70
34 —

34 70 
53 80

164 60 
300 

30,00» 
.ooo 
8

106 60 
101 90 
101 30 
98 60 

103 60 
170 80 

76 76 
221 10 
98 60 
66 10 
61 40 
87 00 
85 25 

162 - 
93 40 
63 60

(Kursa końcj
8 9

188 - 188 —
190 60 190 -
181 - 181 60

161 50 160 50
162 - 160 50
152 50 151 —

68 - 68 —
67 50 67 50

53 20 53 20
33 40 33 40
33 80 33 30
34 40 34 40

11 70 11 7J



Stan powietrza.
Dnia 8 kwietnia 1890 r. o 8 godzinie ran

Siacy 8.
Î

*

! Wiatr. St&n
powietna.

Ï

Malagitaore . .
Aberd-en . . , 
Chrjananannd. 
Kopenhaga. ■ . 
Sztokholm . , 
H&paranda 
Petersburg. . . 
Moskwa

700
749 
744
742
743
750
751 
757

Płn-Z. 1 pochmurno
PłnZ. 7 p chmurno
Płn.Płn.W.9 desacz 
Z.Płd-Z. 2mcła 
Pld-W. 2sachm. 
Płn.W. 4 zachm. 
Płd.Płd.Z. 1 zachm. 
Pid. 1 ix»*,

7 
4
8 
6 
0

-7
7
7

Kork, Queenst 
Cherbourg . , . 
Helder .....
Sylt ..............
Hamburg . t) 
Swineminde . . 
Nenfahrwasser. 
Klaipeda . .

701
757
749
743
740
745
740
748

Eiu.P/n.Z. 4 pochmurno 
PiaJL 6 pół w hm.
Z- 3 pochmonio
Z. Pin.Z. 5 pogodnie
PłU.Z. 3 d-MZCZ
PM.Z 4 dciuez
Płd.Płd.Z. 2 zAchnj.
Płd W. 3 tleâzcz

" 7 
8 
6 
6 
4 
7 

10 
to

Paryż . . . . 
Monaster. . . . 
Karlsruhe , . 
Wiesbade*. . . 
Monachinni . . 
Kamienica . . 
Berlin . ...
Wiedeń , .
Wrocław

765
748 
751
749 
749 
718 
746 
749 
748

Z.Płn.Z. 2 
Z. 3 
Płd.Z. 8 
Płu-Z. 2 
PłuJ5. 4 
Płd.Z. 2 
Z.PłuZ. 2 
Płd. F 
Płd.W. 4

pochmurni,
bez chmar
deezcz
pochmurni
deszca
deszcz
deszcz
wgodnie
zachin.

5
4
0
0
6 
0 
7
7
8

Isle d'Aix . . 
Nizza
Tryest . . . 1

70 ) |Płu.Płn.Z. Slzachm. ’
749 ¡W. 3puchmurno
750 j spokojnie, pogodne

9
8

16

’) Silna zawieja z deszczem.
• 8k?lł’u» wiatra: 1 - lekki powiew 
i — waży, 3 «■ afahj', i w* nmladtijwzny, 6 «■ 
2,U?\’7 *inJl T,“,lmrofaT, »-burzliwy
La kl7t bnm’ 11 “

Pogląd na stan powietrza.
Barometryczne minimum o mnićj wlęcćj 732 

mm. krocząc powoli z WPłdW. leży pońad Ska- 
gerukiem, wywołując w swem sąsiedztwie ożywiony 
miejscami burzliwy ruch powietrz». Naprzeciwko 
tema, ponad PJiiZ. Europy, wzmógł się nacisk po 
wietrzą znacznie. W Niemczech iest powietrze 
zmienne, na Z. chłodniejsze, na W. w przecięciu 
cieplejsze; w wielu miejscach spadł deszcz, najwię 
ii,- ii In,n’ w Karlsruhe; również we Francy 
Wielkiój Brytanii i przy morzu Północnem by 
rozległe deszcze.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.

w kwietniu.

Data
i ifodaina B/joastr Wiatr Stan

aowiettaa
Tsmp 
y. Cel

8, Pop. 2
8 Wie. 9
9. Ran. 7

741,7
743,2
743,5

PłdZ. ostry 
Płn. ostry 
Płn. urn.

zaehin.
zachm.
zaehin.

4-14,4
4-8,7
4-5,3

Dnia 8 kwietnia mazimam ciepła -M5.51 Cs'.
minimum ciepła H 0,0“

(1 Berlin, dnia 8 kwietnia 1800 r.

(Numer» przy których wygrana nieoznaczona 
w nawiasach, wygrywają ¡10 mank.)

41 1 ». 208 8! 34» 434 616 31 63 813 S3 1 043 5S
66 76 81 !läO! 443 518 »9 6>»1 1» 717 87 94S *046 109
17 335 36 85 314 43 401 586 607 704 78 11001 844 3139 
359 1160) 770 934 7» 4185 304 439 83 6o4 1100) 55 833 
4W42 333 367 79 67 9 7 6 98 932 «134 287 90 391 95 422 
587 673 734 68 S3 v& 839 95 706 188 200 23 339 97
583 605 943 5> IX)) *096 37 135 '¿¡5 331 604 58 95 
837 11001 951 1100] »oll tl«Ol 144 238 396 533 983

10.00 131 «9 833 83 332 97 596 635 60 72 703 814 
53 95 li 152 233 61 83 '9 s; I 507 1100] 12 57 726 818 
49 1*065 119 336 38 IloO) 41 45 54 80 452 75 599
1100) 621 24 1 3108 43 323 423 559 83 655 942 1 4152 
444 696 618 90 923 '» 1 5518 25 411 34 590 857 10005 
391 420 35 57 525 704 804 916 53 67 1 7072 164 351
300 59 84 430 502 638 1*026 348 87 446 67 819 I1H21 
229 38 3.0 416 34 65 77 611 53 78 830 960 97

*0059 138 58 235 698 722 842 77 84 *1188 218 36 
331 38 6.3 445 544 6*5 88 97 903 81 **056 65 222 3*2 
89 99 461 506 37 82 90 660 78« 96 891 936 94 *3027 
32 154 319 .80 97 580 626 74 758 865 «4077 22Î 32 ¡1001 
305 404 612 19 82 95 816 57 928 *3076 120 288 303 415 
34 563 615 41 777 834 11001 942 51 *0145 70 318 451 
569 673 727 809 1100) 16 26 *»028 36 31 237 38 64 »7 
376 »2 419 62 529 «*417 539 62 6*5 1100] *»022 135
39 47 69 227 348 425 38 558 701 63 896 961 11001 64 41001

80095 131 35 297 300 715 6« 888 49 941 3 1022111 
76 300 12001 611 719 948 3 *314 76 434 535 627 754 89 
828 49 67 8 8029 1200] 79 192 93 (200) 380 413 822 964 
84011 34 61 150 225 91 366 94 95 488 524 55 632 34 
1100] .861 »83 3 5088 148 287 343 85 479 714 24 848 64
963 30052 204 81 .¡09 36 474 534 39 92 748 827 32 46
964 S»O68 101 271 450 551 713 24 30 86 807 924 3*162 
236 49 57 530 677 84 757 7611601 3» t7U 542 752 268 »51

40136 211 303 26 27 439 »1760 925 61 11001 4 4138 
679 830 54 902 4*055 225 634 741 801 76916 25 4 3030 
128 48 215 58 425 47 69 534 697 777 11501 834 4 405Ü
60 99 11001 137 300 32 38 63 71 406 31 48 651 737 54 
1100) 836 37 11001 74 45080 93 250 334 38 7IP405 54
552 638 700 22 905 53 62 4 3222 403 56 59 518 604 11001 
81 11001 766 807 98 907 4 7425 136 62 217 327 538 902 
43 4 *022 58 109 42 91 1100) 241 451 57 542 1100) 59 
735 900 12 4»11M 26 68 263 85 1100] 32747 439 569 651 
65 733 874

50021 101 266 353 464 535 40 1100) 79 678 969 
5 1 080 113 21 59 11501 300 84 462 87 599I9OOO1 631 41 
1100) 758 83 933 11501 5*068 282 546 650 82 720 882
909 53096 134 57 320 87 11001 92 471 533 641 94 824 61
5 4060 107 34 1100) 54 UUOl 316 26 33 497 616 79 723 89 
871 5 5030 272 739 901 42 50105 8 244 344 84 412 25 
63 651 89 UOOI 868 65 5 7011 66 172 226 29 1300] 336 
49 70 432 87 605 1100) 87 788 821 989 5 *01.1 101 14
41 54 1150) 67 225 1100) 341 40 66 «•! 412 668 854 69 84
910 81 a »051 136 266 73 472 85 648 50 57 11601 802 7 
1511601 914

00016 69 300 57 450 62 586 604 731 39 812 912 
0 1090 116 261 330 49 87 463 668 615 778 930 91 0*131
67 82 29411501 426 616 731 52 03508 53 840 48 681500!
969 0 4071 113 232 96 446 669 629 79 81 769 0 5027
223 370 488 609 19 [1601 832 48 11001 75 0 0021 215 19 
342 1100! 72 696 645 810 64 938 » 7049 272 376 470 584 
614 115001 20 724 63 »32 0*066 76 176 208 347 458
712 69 88 867 929 0 9062 111 35 90 405 75 669 725 873

70061 73 162 276 382 417 46 617 601 12(X)| 2'.’ 707 
21 814 81 948 7 1 05» 142 270 72 75 624 776 8111001 800 
17 20 953 1100] 84 1100) 98 7*062 83 645 704 851 90
78001 244 665 309 94 800 904 64 741010 125 26 331 438 
660 79 75101 226 11011 59 396 425 698 819 76212 379 
462 544 84 773 934 77101 180 061 322 K5 97 461 79 89 
556 75 86 814 26 42 70 9» 931 7*422 11501 765 41 836 
987 7»048 87 120 84 303 24 58 46111001 504 75 695 763 
58 1100) 897 (1001

*0028 41 62 91 183 211 25 30 48 66 81 317 39 442 
65 621 26 681 887 92 989 *1180 218 363 496 643 716
821 74 92 948 **071 226 45 351 64 411 73 78 79 613
719 [1001 93 859 933 [160] *8194 419 35 640 620 942
78 *4104 8 84 202 83 386 419 91 866 76 986 *5106 
[1001 -244 64 1100] 410 603 18 849 84 944 *0022 552 73 
809 37 930 98 *7566 73 617 770 864 97 **031 162
223 29 41 72 96 464 772 906 35 »»216(1001 378 510 632 
60 801 75 997

»0086 331 606 18 31 94 0 1044 115 62 388 533
617 20 723 836 0*149 357 420 28 47 736 87 887 [1001

Łot©iry». (Bez gwarancji.) Pierwsza klasa 182 król, pruskićj lotetyi.
90 900 93 » 3026 322 67 421 602 38 »4020 44 53 181
243 92 455 95 907 50 »3014 81 252 651 53 746 58 95
833 38 49 99* »06.11 33 60 85 724 64 957 »7049 138
112 300 8 82 466 97 686 737 74 11001 888 37 »*175 85 
319 404 79 6(13 26 80 »»027 100 19 58 219 340 416 31

1 714 46 869 989
100145 455 505 [800)649 67 724 817 90349 1 0 1086 

407 831 10*238 50 335 85 403 8 522 746 939 103020 
27 111 tlOOl 317 447 678 *55 76 90 104916 9* 327 412 

1 584 833 91» 105205 44 53 317 465 521 i‘5 639 990
100527 119 239 358 542 782 853 75 11001 944 90 1 07<08 
62 99 177 1150) 296 433 70 60» 84 89 703 807 8 87 993 
10*26« 392 94 440 93 652 732 *21 74 97 903 1O»O74
78 1*5 407 506 625 783 92) 1100]

110026 160 75 276 432 66 585 634 760 832 92* 
111029 81 223 65 433 91 559 728 991 44 48 92 11*009 
75 94 443 60 504 699 778 939 113012 53 64 70 73 445 
685 750 88* 114192 270 357 58 80 751 99 »16 9.1 84 
113079 104 49 71 233 453 72 79 [2001 »9 566 UOOI 617 
«88 116045 92 129 34 44 68 240 50 319 55 64 505 13
66 611 67 73 94 712 21 42 72 [1501 117092 126 246 59 
70 »9 379 590 622 38 »3 848 929 66 12001 »0 11*105 
56 74 336 77 431 11001 34 597 793 11*037 144 35 374 
87 639 799 965 97 [3001

1*0151 214 27 369 471 90 563 79 (3001 746 838 66
75 1*1033 76 «5 107 27 245 302 43 84 444 56 58 94
523 713 31 [1001 52 93 803 69 927 60 1*2.8)1 131 381
83 455 763 8,1 74 83 1*302 . 78 155 202 5 64 ¡863 424 
726 46 47 813 34 1*4051 181 280 412 74 96 572 726
808 23 941 90 92 l*5u40 81 279 90 488 541 76 673 76
809 30 42 900 4 1*6318 500 23 84 800 1*7173 322 63
64 543 62 827 96 901 1**186 [100] 266 343 87 606 22
61 779 92 839 (1001 l*»o38 106 77 11501 354 570 613 22

7V3 812 23 V8130249*458 96 643 80 773 800 30 997 1 3 1038 63
76 206 72 582 817 35 70 71 906 1 3*026 104 226 3*8
52« 65 12001 628 97 761 (3001 *2 820 76 »80 1 33009
217 84 347 98 462 616 620 81 [5001 833 62 1 34195 364 
471 508 74 76 604 19 98 99 753 944 47 1 35026 396 413 
75 670 74 778 130U18 33 128 97 230 90 563 039 839 923
62 1 37067 157 90 2:46 405 57 64 515 82 747 11501 821
58 945 1 3 *006 12 99 11501 361 80 403 27 549 «12 31
40 836 919 59 1150] 13U11,' 81 353 509 85 762 96

14UU11 143 269 31» 85 448 75 504 662 804 22 
14 1226 370 408 614 21 59 98 920 14*096 214 UOOI 48
65 60 1100) 409 91 590 646 71» 874 tlOOJ 143060 11001
104 67 11501 78 239 336 543 624 32 703 89 899 960 
14 4060 81 98 300 95 517 51 63 604 735 51 852 950 
148093 318 526 87 638 63 827 71 985 11501 14U041158 
82 291 356 429 93 602 845 65 »87 1 4 7021 34 64 151 82 
262 88 316 406 «10 30 718 833 36 929 36 46 14*071
89 122 210399 595 99 704 53 806 19 30 949 1 4UÜ09 259 
62 412 661 654 <15 27

4 8 0003 9 33 [2001 41 80 242 81 82 413 623 727 34 
801 Ul 967 181031 181 1100) 223 388 553 725 873 961 
6. 18 *021 45 100 20 53520 644 *43 956 72 1 8 3093
464 566 91 635 184056 104 212 44 307 442 626 27 40 
848 910 34 83 [1001 1S801I 67 125 2 .7 310 26 541 74 
860 115001 90 ‘905 36 180005 252 81393 .347 689 llOOJ 
844 Uu6 <7 8» 187117 1600] 63 74 200 27 8» 314 18
12U0J 422 90 631 11001 797 849 913 34 54 1 5*043 309
74 408 629 665 845 913 150015 67 96 232 37 51 67 74 
566 62.3 99 701 MO 826 948

100024 28 76 [15 0 001 268 320 28 47 69 94 96 610 
44 736 82 11501 843 96 11001 10 107)9 252 1100) 63 322
468 702 33 99 817 10*017 29 109 69 77 80 250 88 354
644 611 953 77 1 08042 116 IlOO] 365 538 790 819 998
[1001 104323 68 643 615 49 716 42 1 05099 276 448
545 65 87 «82 89 716 100131 88 384 7)28 7)2 66 664 747 
11001 918 86 1 07039 62 172 340 63 519 68 693 827 60 
81 93. 10*045 361 96 657 846 911 67 100113 46 210
.17 7* 348 501 11 1100] 662 724 846 99 918

170317 64 612 848 1 71103 217 61 381 413 564 622 
825 17*080 135 37 11001 60 95 453 62 619 719 914
178030 131 471 96 552 85 667 < 56 1 74134 208 11601
338 66 690 77» 175187 209 333 96 42« 60 86 556 98 
647 11501 737 48 68 816 27 58 982 1 70022 145 1150) 303 
4 63 511 626 60 716 983 177032 44 67 79 171 275 81
llOOJ 437 667 63 »2 96 732 915 17*901 123 269 347
93 404 618 763 llOOJ 67 846 969 17»05 3 257) 421 31 
536 40 68 880 930

1 *0024 271 350 480 626 I * 1254 463 520 84 603 41
67 749 I *«068 2<6 690 9«9 88 I *31X19 46 57 122 62
227 333 469 99 513 635 <10 810 1*4132 U1 Ol 208 <4 
308 473 531 43 82 <176 712 .'59 970 1*3 352 633 59 732 
80 852 »7 l»<)0<6 86 20« 314 416 69 92 533 609 63 967
1*71X15 14« 228 504 62 »49 1**242 311 61 11001 652
53 61 97 <33 6« 812 79 1*0154 51 «1 206 21 51 33« 41 
6-1 416 665 «32 837 49

(?) (Popołudniowe ciągnienie.)

(Kutnera, przy których wygrana nieoznaczona 
w nawiasach, wygrywają 00 marek)

21 156 354 11001 410 61 604 la 71 80 814 [ICO) 939 89 ’ 
1030 366 72 7 5 477 580 69« 718 26 [1001 811 906 13 M 1 
»12132 39 58 90335 546 678710 982 95 S076 159 63 280
82 515 631 [100) 775 77 831 979 4094 120 45 234 39 477 •
87 592 863 945 9064 185 233 97 407 622 839 50 *117 
288 516 693 722 817 96 7121 84 308 70 89 [2ÜU1 92 592 
*070 220 478 701 914 55 *X3 198 209 55 93 375 82429 
516 76 713 14 818 36 50 »47

10005 15 312 41 452 63 544 681 737844 58 93O63 66 
110*2 124 44 7 2 74 95 319 858 70 1*057 184 334 95 
453 1100) 83 965 81 13002 75 160 [300] 82 *6 366 545 
80 793 1 4039 79 1200) 181 224 1150! 45 98 UOOI 347 »1
[100] 99 522 73 641 708 98 1100) 13 U6 7s 212 16 300 
447 558 766 13090 »4 117 57 [1001 229 308 1150) 19 24 
[200] 72 614 821 82 908 99 17081 93 171 207 404 13 16 
660 668 777 843 920 1*141 3*4 537 42 814 16 911 1150) 
39 > »101 215 82 U0O) 302 57 442 518 75 670 76* 807 
65 83 932 39 89

*0107 95 213 51 72 321 427 580 671 793 812 920 
*1038 90 299 327 37 [1001 490 503 9J 689 < 42 55 60 834 
93 **165 263 66 38« 412 57 69 546 702 *3<<33 »2
119 99 [2001 .¡65 94 527 66 78 604 717 43 950 51 *1069 
101 7 392 494 534 [2001 651 <59 892 99 953 *5025 104 
96 230 62 423 578 »9 Ó92 774 822 54 908 3» *0069 93 
133 42 59 255 99 301 41 461 5*8 637 906 52 *7024 tloul 
161 74 218 2« 30 49 502 98 648 < 49 993 ll50i **0,'0 I 
348 411 69 931 *0098 360 5U 1100! 58 86 93 652 764
880 86 98 922 25

30189 369 676 613 32 704 79 11001 99 »65 llUUl 927 <
88 310<0 80 197 422 534 822 <0 97« 99 3* 2<K 33« 91 
460 561802 997 3 3031 133 719 59 63 J69 .3OOOO1 34040 
57 6,0 [1501 49 894 tlUO) 917 73 8» 3 5 270 572 8,3 3 00,9 
121 444 54 620 43 90 84« 37143 65 272 326 412 92 626
53 80 712 65 395 8*052 1«.» 362 436 55 «73 920 11001
39014 llOOJ 146 242 92 491 625 Î25 29 UOOI 939 1100)

4OU4M [1601 1»4 203 72 401 4 < 75 79 81 <44 944 87 
41025 34 202 3 81 412 97 561 «34 61 77 996 4*020 81 
221 577 »16 924 4 3149 52 262 309 ,|oO) »1 461 6.« 721 
814 44092 390 421 694 611 729 46 76 ».-MJ 4507812001 
606 17 685 761 94 40015 49 7 6 264 UOOI 322 21 »<¡1 63 
47027 126 238 96 373 422 24 579 6< < »63 93387 4*145 
207 72 340 411 600 UOOI 10 614 4»136 95 245 60 383
506 17 93 1100) 6»0 714 9o7 31

50106 365 410 [2001 696 619 906 90 31210 39 45 
446 661 »2 84 735 810 46 961 3*0-6 109 16 290 40311001 
47 70 512 75 651 88 <16 8< 95 81u 982 3 3 211 98 34< ¡2001 
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Aufgebot.
Im Grtwdbuche des dem Bäcker

meister Ludwig Wojczynski 
und seiner Ehefrau I’raxeda geh. 
Majewska gehörigen Grund
stücks Posen Vorstadt Walllsehei 
Nr. 89 stehen in Abteilung III. 
Nr. 7 noch für die Erben des Adal
bert Swierczewskl — näm
lich die Ehefrau des Zimmermanns 
Anton Wisnerowtrz, die 
t'raiizisca und die Constan
tia Swierczewska und <lie 
nnbekanten Erben seiner Ehefrau 
Marianna geh. Il'arlialska 
37 Thaler 21 Sgr. 4 Pf. rückstän
dige Kanfgelder nebst 5 Prnz-nt 
Zinsen ans der Kanfgelderverihei- 
lnngs-Urkunde vom 27. October 1840 
zufolge Verfügung vom 10. Maerz 
1847 eingetragen.

Auf den Antrag der genannten 
Eheleute Wojezyriski. welche die er
folgte Tilgung der gedachten Post 
behaupten, werden alle Diejenigen, 
welche Ansprüche auf diese Post zu 
haben vermeinen, aufgefordert, ihre 
Ansprüche bei dem unterzeichneten 
Gerichte spätestens in dem auf 
den 18. Angnst 1890, Vor

mittags ll’/2 Uhr, 
im hiesigen Amtsgerichts-Gebäude, 
Wronker Platz Nr. 2, Zimmer Nr. 18, 
anberanmten Aufgebotstermine anzn- 
melden; widrigenfalls sie mit ihren 
Ansprüchen werden ausgeschlossen 
und die Post im Grundbuche wird 
gelöscht werden. (1551)

Posen, den 3. April 1890.

Königliches Amts-Gericht,
Adrith. IV.

Aufgebot.
Im Grundbuche des dem Wirth 

Casimir Mnth gehörigen Grund
stücks Deinsen Nr. 17 stehen in 
Abtheilung III. Nr. 2 für den am 
4. Juli 1839 geborenen Andreas 
Paetz in Deinsen 130 Thaler 
20 Sgr. Erbtheil nebst 5 Prozent 
Zinsen und Einziehungskosten vom 
28. Januar

“2 Mai 1853 zufolge Verfügung

vom 0. Jnni 1853 eingetragen.
Das noch über diese Forderung 

gültige Hypothekendokument ist an
geblich verloren gegangen.

Auf den Antrag des Casimir 
Muth, welcher die Löschung der 
Post herbeiznfiihren beabsichtigt, 
wird der i Inhaber des gedachten 
Dokumentes aufgefordert, bei dem 
unterzeichneten Gerichte spätestens 
in dem anf (i558)
den 18. August 1890 Vor

mittags li’/, Uhr, 
im hiesigen Amtsgerichts-Gebäude, 
Wronker Platz Nr. 2, Zimmer Nr. 
18. anberanmten Aufgebotstermine 
seine Rechte anzumelden und das 
Dokument vorzulegen; widrigenfalls 
Letzteres für kraftlos erklärt wer
den wird.

Posen, den 3. April 1890.

Königliches Amtsgericht,
A.bth. IV.

Cenniki i próby gratis i franko-^

Pleszew,
hur towny hande^

'W S
założony w roku 1853,

poleca

Wina górno-węgierskie

jp°zna^1’ Marcin nr- 1 p^1"0

Mag^axyii mó<l.
Kapetae, pióra, kwiaty, koronki i t. d.

poleca po cenach przystępnych

Z dniem 15-go kwietnia rozpoczynam 
drugie półrocze w mojej szkole muzy
cznej przy ulicy Królewskiej nr. 1O, 
parter, i tamże przyjmuję zgłoszenia no
wych uczennic w poniedziałek od go
dziny 11-tej do 6-teJ. (1556)

M. Sokołowska.

(1557)

Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy pozwa
lam sobie uprzejmie donieść, iż z dniem 2 kwietnia otworzyłem

toRajsłŁie =

WINO MSZALNE
vinum de vite purum.

Podróżujących nie wysełain.

Stadt. Realgymnasium u. 
Vorschule zu Posen.

I>ie Aufnahmeprüfung zn
welcher ein Geburt.*.- Impf- oder 
Wiederimpfnngssehein, bezw. ein 
Abgangszeugnis* mitznbringen ist, 
findet, Montag, den 14 April, 
9 Uhr, die Eröffnung de* Schul
jahres Dienstag, den 15. April 
8 Uhr statt. (1484)

_____ Direktor Pr. Geist.

Dla uczniów
uczęszczających do tutejszych szkół 
wyższych, założyłem z dniem dzi
siejszym (1625)

(1220)

Nowość!
Kanapy łóżkowe,

których przy rozkładaniu 
nie potrzeba odsuwać od 
ściany. Również polecam
fotele łóżkowe od 30 m. 
kanapy zwycz. od 27 m. 
materace spręż, od 20 m.

J. N. Bańkowski,
tapicer i dekorator,

, ul. Podgórna nr. 5.

nauczyciel gimnazyalny
ma miejsce dla

pensyonarzy
Pod uraiarkowanemi wa
runkami. Adres wskaże ekgpe- 
oicya Kur y er a sub W. P. 1470.

pod umiarkowanemi warnnkami. Rę
czę za ścisły dozór, pomoc w nau
kach i troskliwą opiekę. Stara
niem mojem jest, aby pen- 
syonarze moi otrzymywali 
co rok promocye. Zarazem 
przysposabiam do gimnazjów 
i udzielam lekcy! prywatnych. 
Zgłoszenia przyjmuję w mojem mie
szkaniu przy nlicy Półwiejskićj 31 
na parterze po lewćj stronie, począ
wszy zaś od I kwietnia rh. przy 
W. Garbarach nr. 55 tuż obok gi- 
mnazynm na I piętrze.
Poznań, dnia 10 stycznia 1890.

T. Woliński.
h. nanczyeiel glmnazynInv.

Na nadchodzącą porę wiosenną polecam

wielki wybór

kapeluszy
od najtańszych do najlepszych gatunków z najsławniej
szych fabryk wiedeńskich w najmodniejszych fasonach 
i koloiach po nader umiarkowanych cenach. (1430)

O. Adamski,
Poznań, Bazar.

swych wyrobów w dawnej piekarni wiedeńskiej
(róg św. Marcina i Małej Rycerskiej ul.) Starauiem mojem 
będzie doborem i jakością pieczywa, jako i skorą, rzetelną 
usługą zadosyć uczynić wszelkim wymaganiom.

¡99$“ Pieczywo na żądanie rozsyłam do domu 
i przyjmuję wszelkie zamówienia.
(1518) Z wysokim szacunkiem

Dr. Antoni Grabski.
—

M. Felerowicz,
Willielmowska ulica nr. 11.

obok Hotel,ii Francuskiego, 
odebrał 1 poleca na nadchodzącą porę wiosenną 1 latową 
najświeższe malerye na ubiory, paletoty etc. z fabryk krajo
wych i zagranicznych w wielkim wyborze. — Zamówienia wy
konuje elegancko podług najnowszych żumali. Ceny bardzo 
przystępne. — Niemniój zwracam uwagę Przewlel. Ducho
wieństwa na dobry krój rewerend I płaszczy. (1313)

«•óoio - węgierskie,
francuzkie, krajowe

również

koniaki francuzkie i niemieckie,
araki i rumy

poleca po nader przystępnych cenach (1448)

S. Olszewski
dawniej J. FREUDENREICH

w Poznaniu, Rynek 42.
Handel win burtowny i detaliczny. ,

Za Redakcją odpowiedzialny Teofil Golski z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,

ŻYWOT
ś. Wojciecha

Biskupa i Męczennika, 

opracow. podług najlepszych źródeł 
przez

X. Kan. Koszutskiego,
zawierający około 500 stron druku. 

Zamiast bowiem 1,50 tylko 
50 fen., z przesyłką 0,70.

Za nadesłaniem należytości od
wrotnie wysyła

Drukarnia
Huryera Poznańskiego.

Pensyonarzy
przyjmują od 1-go kwietnia r. h. 
Aepomncenostwo Kncner, 
Leszno (Lissa i/P.) Swięcioche- 
wska ulica nr. 29. Zapewnia się 
troskliwą opiekę, dobry stół i po 
moc w naukach. (1510)

A C o

s-fl

I Niżej podpisany (katolik) po
szukuje doskonałego (1652) j

sprzedawacza,
katolika, umiejącego po polsku, 
na wysoką pensyą i miłe obejście
Aug. MncKcnlieim, Bo
chum ¿Westf.), skład sukna 
i towarów łokciowych.
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